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Zasadą dziś rządzącego Obozu jest nietylko jawność czynów ale i jawność myśli. Trzeba przyznać, iż nie jest ło Obóz 
robiący coś po cichu, ani też Obóz niedomówień. Wprost przeciwnie, do zasad jego należy stawianie kwestji jasno i obrona 
rozumowana swego stanowiska. To sprawia, iż wystąpienia przedstawicieli obecnego Rządu szczególniej wnoszą niemało do 
skarbnicy ogólnych wyobrażeń w zakresie życia spoteczeństwa i Państwa. Stąd takie przemówienia, jak Pana Prezesa Rady 
Ministrów Hrystora, ministra Jędrzejowicza, ministra Pierackiego i innych. Wszystkie one traktują ogół polski poważnie i szczerze, 


usiłując wciągnąć go w rzeczywisty lok państwowego myślenia. Ostatnie wypowiedzenie się p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
w plenum Senatu jest typowe w tym względzie. Każdy obywatel niełylko je powinien poznać w całej rozciągłości lecz i rze- 


telnie rozważyć, Przyłaczamy je więc in extenso 


„Wysoka Izbo! 


W tej Izbie, gdzie niższa, niż w Sei- 
mie, temperatura namiętności, pozo- 
stawią więcej prawa glosu obiektywi- 
zmowi i myśli badawczej, możeniy S0- 
bie oszczędzić przykrości wyjaśnienia 
licznych, przypadkowych, czy toz- 
imyślnych, nieporozumień, analizy: róże 
i1ych pojęć o treści nieustalonej. Rozus 
wiem, że zawsze pozostanie dość miej- 
sca na Ścieranie się myśli, krzyżowa- 
nie koncepcyj, konfrontacje światopo- 
giądów. Chodzi jednak o to, ażeby 
skrzyżowanie się tych sprzecznych 
zdań nacechowane było odpowiednim 
chiektywizmem i zdradzało istotną 
troskę o sprawy publiczne i dobro 
Państwa. 

Nie będę pierwszym. który stwier- 
dza z tej trybuny, że, im dłużej wsłu- 
chujemy się w treść wszystkich za- 
rzutów różnych ugrupowań opozycyj- 
uych, podnoszonych — nietylko przy 
ckazii debaty, budżetowej — pod ad- 
tesem  przedkładanych przez Rząd 
ustaw, a nawet względem każdego 
przejawu działalności Rządu — tem 
silniej ogarnia nas beznadzieiność tei 
dyskusii i doszukiwania się w wystą- 
pieniach oponentów jakiejś glębszej 
mtyśli przewodniej, Kiedy wsłuchujemy 
się w przemówienia poszczególnych 
mówców opozycyjnych, nie możemy 
dociec, w imię jakiej koncepcji rządze- 
nia i organizowania naszego Życia pań- 
stwowego, opozycia zwalcza koncep- 
zje przez nas reprezentowaną, Muszę 
poddać się wrażeniu, że tem, c«Q 
cala opozycię zespala w ata- 
kuna „szańce, jak się wyra- 
ziła sen. Kłuszyńska, nasze] 
pracy. jest tylko żal za utra- 
coną władzą. nastrój wyra- 
ZBWĄCY Się Wy lacznie w meS 
vacii Wynika stąd pewna jałowość 
walki, ponieważ stojącego na stanowi- 
sku czystej negacji nie można przeko- 
uać argumentami rozunmiowenni, 

Gdybym chciał w wystąpieniach 
przedstawicieli opozycji doszukiwać 
się iak.ejś jednolitej myśli przewodnic 
.0 musiałbym się bodaj zatrzymać nad 
powtarzającymi się stale objawami 
Jiechęci do rozszerzenia ingerencji 
Państwa w życie į działalność społe- 
azna. Zawsze atakowane są przepisy, 
dalace władzy państwowej możność 
spełniania roli regulatora poszczegól- 
ych dziedzin działalności obywatel- 
skiej, Stale powtarza się zarzut, Że Ci, 
którzy od szeregu lat ponoszą odpo- 
wiedzialność za Państwo. pragną W 
ten sposóh wzmocnić swole wpływy 
iutrwakć swoją swvinacię, że zatem 
ma się tu do czynienia z przejawem 
poltycznych tendencyj ohozu rządzą- 
vego, z czego już automatyczinie Opo- 
zycia wysnuwa dla siebie imperatyw 
walki z takiemi tendenciami, 

Jeślibyśmy się zatrzymali tylko nad 
ivm krokiem rozumowania, musielibyś 
wy. przemierzając go w odwrotuym 


watela z Państwem zacieśnia się coraz 
mocniej, tak dalece, że pod naciskiem: 
kryzysu obywatel żąda coraz częściej 
od Państwa kierowania jego indyw 
dualnym losem, bezpośredniego opie- 
kowania się jego warsztatem pracy 
i wytwórczością. 

Jest to pełen powagi i bynajmniei 
wie najbezpieczniejszy stan rzeczy -- 
niemniei jest on faktem realnym, rze- 
czywistością. wymagającą ze strony 
Rządu i sfer odpowiedzialnych poważ- 
uego i pozytywiego stosunku, W ża- 
dnyin razie nie jest poważnem usto- 


kierunku, dojść do wniosku, że, gdy-! Jednem słowem: jeżeli jes- 
byśmy dia pozyskania aprobaty opo- ;teśmy w sprzeczności z in- 
zycji poszli po linji iak najszerszego dli- | teresami opozycji jesteśmy 
beralizmu „w pojęciu ubiegłego stułe- | zarazem w zgodzie z intere- 
cia, wówczas wpływy Rządu zmala: sami Państwa Takie musi 
iyby, jego pozycja uległaby zachwia- | być ostateczne ogniwo logi- 
niu. W konsekwencji skutki takiego į ki oponentów, 

liberalizmu ugodżiłyby silnie w Pań- Wszyscy zdajemy sobie sprawę, Że 
stwo i interesy społeczeństwa, które- | formy organizacji życia państwowego 
mu instynkt Ssainozachowawczy każe 

zwłaszcza w dobie kryzysu poszuki- 

wać rządu silnego, zdolnego uratować 
państwo z otaczających je nuiebezpie- 
czeńistw, Walcząc zatem z nami w Tze- 


nie wytrzytdwały próby burziwycjh cza 
sów powoiennych. Miarą powagi tego 
jest fakt, iż najtęższe umysły myśl- 
cicli i praktycznych polityków starają 
się wydedukować kres trwających pro 


komej obronie liberalizmu argumenta- | cesów przeobrażeń ustrojowych, W | sunkowaniem się do tego żywotnego 
ini politycznemi, opozycja sama go | najszczęśliwszym wypadku — jak nb. | zagadnienia, wymagania, ażeby Pań. 


w Polsce — ująć je w łożysko obli- 
czalnych praw zdrowej ewolucji, 
Możemy stwierdzić, iż dotychczaso= 
wy przebieg procesu przemian, wzina- 
cniając coraz silniej współzależność 
wszystkich warstw, grup i interesów 
narodu, rozbudowuje ilość zadań į cię- 
żar odpowiedzialności Państwa, Daw- 
niej stosunkowo luźny stosunek oby 


stwa spełniało wszystkie żądan'a oby- 
wateli w zakresie niezbędnej w obcc- 
nych warunkach opieki, nie ingerując 
w tok Życia społecznego. Z tą samą 
konsekwencją możnaby żądać, ażeby 
Państwo pokrywało wzmożone wyda- 
tki i jeszcze rozwiialo szeroko akcje 
opieki społecznej. nie pobierając po- 
datków 

Niepoważny jest również taki stosu: 
nek do zagadnienia, który w każdem 
posunięciu Rządu widzi iedynie ten- 
dencję do zamachu na swobodę oby- 
watela. 

Opozycja operuje natural- 
tie hasłem zagrożonych wo! 
ności obywatelskich, pozo- 
stawiając Rządowi cały cie- 
Żar zaspokojenia aktua|- 
nych potrzeb Spoleczeiń- 
stwa, Tymczasem w 'mojem przeko- 
naniu, Państwo, któreby uchyliło się 
w imię doktryn minionego stulecia od 
ingerencji w rozdział pracy: i wyrze- 
kło sie dopuszczalnego w ramach na- 
szego ustroju wpływu na rozdział do- 
chodu społecznego — oraz, które 
wstrzymałoby się od regulowania 
współżycia obywateli, minęioby się ze 
swojem naczelnem zadaniem. 

Trudno o mniej konkretny postulat 
niż wolność obywatelska, gdy się gi 
używa do wałki z prawami į warun- 
kami życia społecznego. bronionem! 
przez Rząd. 

W poszukiwaniu granicy funkciono: 
wania organizmu państwowego w dzi: 
siejszych warunkach opozycją usiłuje 
daremnie nas powstrzymać, wycho- 


dyskwalifikuje, a zatem pośrednio przy 
znaje słuszność drodze obranej przez 
Rząd. Powiadając: nie powinniście kro 
czyć tą drogą, ponieważ doznajecie na 
miej wzmocnienia swej sytuacji’ — 
stwierdza ona. że jesteśmy w harmo- 
nji ze stanowiskiem calego społeczeń- 
stwa, świadomego konieczności silne- 
go rządu, 


Ucieczka od dolara popyt na funty szt. 


Rząd angielski obawia się zwyżki swej waluty. 


Londyn. 1 marca, (PAT), „Daily He- | 
rald' podaje dziś seusacyjną wiado- 
mość, że rząd brytyjski zamierza powię 
kszyć dotychczasowy fundusz wyrów 
nawczy, zapobiegaiący  fluktuagjoim 
funta stzerlinga, ze 150 miljonów ft. do 
500 milionów. 

Powodem takiego kroku ma być pa- 
nika finansowa w Ameryce. Ucieczka 
od dolara wywołuje coraz większe na- 
bywanie funta, przez co wbrew życze 
niom skarbu brytyjskiego i wbrew inte 
resom handlu angielskiego, kurs funta 
mógłby znowu być doprowadzony do : 

an A 


| 
wartości blisko 5 dolarów — a 
rząd brytyjski pragnie za wszelką ce- 
nę uniknąć. 

Dziennik przewiduje, że prędzej czy 
później w Ameryce będzie musiało na- 
stąpić powszechne moratorium, co mo 
głoby zaważyć na Sytuacji dolara, 
Obecny fundusz wyrównawczy jest 
w tych warunkach niewystarczający i 
Bank Angielski ma zwrócić się do rzą- 
du z formalnym wnioskiem nagłym o 
powiększenie tego funduszu do 500 


milionów funtów szterl. 


Zacięte walki na Dalekim Wschodzie. 
Japończycy używają gazów truiących. 


Pekin. 1 marca. (PAT). Giówna Kawaleria pod dowództwem gen. | dząc z założeń wczorajszych doktryn 
kwaterą chińska stwierdza, że wszyst- | Mogi, posuwając się prędko naprzód, | i wczorajszej rzeczywistości. Bez- 
kic ataki japońskie, mające na celu opu | zajęła Pao-Czuing. Jednocześnie woj- | sprzecznie ilość ograniczeń indywidu- 
nowanie przełęczy Pei-Szi—lsu zosta: | ska gen. Matsuda zajęty Czien-Ping. | alnej wolności obywatela uległa w 


naszych czasach znaczneniu pomnoże- 
niu, lecz przyczyną tego jest koniecz- 
ność funkcjonowania organizmu pań- 
stwowego w zmienionych warunkach. 
Państwo w opinji uczonych 
jest formacją konieczną, 
wołność indywidualna oby- 
watela musi się dope ony 
wać do przymusów, wynika. 
jących 2 konieczności istuia 
nia państwa, 


[Ciaz dalszy na gironie E-cied. 


W następstwie zajęcia tych dwóch 
miejscowości, wkrótce potem Japoń- 
czycy zajęli Czin-Feng, 

Generał  Hsi-Wan-Hua dowódca 
wojsk chińskiech w Czin-Feng prze- 
szedł na stronę niepodległego państwa 
mandżurskiego, 

Pekis, 1 marca. (PAT). Chińskie 
dowództwo oskarża Japończyków © 
używanie podczas ataków lotniczych 


ly odparte. Operacje japońskie w tym 
ważnym strategicznie punkcie ograni- 
czyły się do bombardowania pozycyi 
chińiskichh, 

Tokio, 1 marca. (PAT). Wojska ju- 
pońskie posuwalją się w dwu kierun- 
kach na Czin-Feng raz ua Lin-Guan. 

W odcinku Czau-Feny Japończycy 
odparli i odrzucili w kierunku gór 
oddziały chińskie, liczące 10000 żol- 
nierzy, Na froncie Lin-Guan Japończy- bomb wypełnianych gazem trujacym. 
cv napotkali na zaciekły opór ze stro- | nan” asc) 


ny Chińczyków. d 


- 


a 
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.) 


Gdy zatem nicktórzv oponencj usi- 
lują wskazywać nam, jako na ceł Wy- 
iaczny formowania obecnej rzeczywi- 
tości, zachowanie indywidualnej wol- 
ności obywatela, która rzekomo istnia- 
ła wczoraj, mijają się oni ze wskaza- 
uiami nauki i z praktyczną racją stanu. 

Zakreślenie właściwych granic swo= 
bód obywatelskich jest w dzisiejszych 
coraz te zmiennych warunkach życia, 
rzeczą bezsprzecznie niełatwą. Opo- 
nenci współdziałalj w swoim czasie 
bardzo czynnie przy ustalaniu tych 
swobód w konstytucji marcowej Przy- 
anajmy lojalnie, że co do granic tych 
swobód nie byli wówczas całkowicie 
jednomyślni, 

Jestem gotów podjąć zawsze dys- 
kusję, czy zarówno w przedkładanych 
ustawach. jak i w codziennej prakty= 
ce administracji, granice te są właści- 
wie pociągnięte. Kierujemy się tu do- 
świadczeniem, dłokładnem sprawdze- 
uiem okoliczności faktycznych i nie- 
zbędnemi potrzebami administraciji, 
wynikającemi z jej dzisiejszych zadań. 

Natomiast muszę jak najenergicznicj 
odeprzeć zarzut Fierowanta się wy- 
iącznie względami politycznemi, dą- 
żenia do rozbudowy wszechwładzy 
Rządu, rządzenia t. zw. systemem po- 
licyjnym i t. p. 

Dyskutowaliśmy już niejednokrotnie 
na temat tak zwanej praworządności. 
SVykazałem wówczas, że generalizo- 
wanie zarzutu niepraworządności pod 
adresem administracji jest niesłuszne, 
że przeciw każdemu orzeczeniu i za- 
rządzeniu obywatel ma prawo korzy- 
stania z normalnych Środków praw- 
uvch, że prawie całe orzecznictwa 
władz administracyjnych podlega kon- 
troli sadów; wykazałem cyfrowo, że 
statystyka wyroków sądów nie świad 
czy na niekorzyść administracji. 

W roku bieżącym zarzut systemu 
policyjnego skierowany został z ca- 
łym impeiem przeciwko poczynaniom 
legislacyjnym _ Ministerstwa Spraw 
Wewaętrznych. W formie zmodyiiko- 
wanej zarzut niepraworządności Wy- 
glada obecnie w teu sposób, że wpra- 
wdzie administracja aaogół trzyma się 
ustaw, jednak same ustawy przepojo- 
ne są duchem policyjnym i otwierają 
uaoścież wrota samowoli administra- 
cyjnej. 

Skoro więc tyle mówi się o t. Zw. 
praworządności, i dzisiaj o tem mú- 
wiliśmy, nie od rzeczy bądzie sięgnąć 
do miarodajnego dla wielu oponentów 
źródła, a mianowicie do pracy prof. 
Wasiutyńskiego p.t. „Praworządność'”. 

Czytamy tam m. in: „Przewaga 
organów  ustawodawczyci 
nad rządem jest sprzeczna 
z istotą rzeczy. Rola rządu 
jest faktycznie najważniei- 
sza. Bez niego państwu 
istnieć nie może. Działa on 
stale, bez przerwy, ponosi 
odpowiedzialność przede- 
wszystkiem za losy paf« 
SWZ 

Wyraziwszy następnie pogląd ogól- 
nie znany i poczielany zresztą przez 
wszystkich, że postępowanie rządu 
„wymaga kontroli pod względem zgo- 
dności z prawem“, autor wywodzi da- 
lei, co następuje: „Wszelako nie zaw- 
sze administracja w swej działalności 
skrępowana jest przepisami prawne- 
mi. Czesto ustawodawca upoważnia 
władzę do decydowania według swo- 
bodnego uznania; wówczas niema nor 
my prawnej, którą winien zastosować 
urząd, wola władzy zastępuje przepis 
ustawy, urząd kieruje się wówczas 
dobrem  publicznem, interesem pil- 
blicznym. Bez nadania administracji 
tei władz, dyskrecjonalnej, należyte 
iej działanie byłoby  sparaliżowane, 
gdyż w wielu wypadkach nie może 
ustawodawca _nakreślić niechybnie 
idtogi postępowania, środków działa- 
nia”. 

Jak Panowie zatem widzą, pojęcie 
praworządności jest niezmiernie sze- 
czokie i inne zresztą być nie może, 
udyż nie może być niepraworządnem 
io, co jest bezwzględnie konieczne dla 
utrzymania państwa, oczywiście, że 
użyje tu swego dawnego określenia — 


„Katolicy bedą umieli s 


Nr. z dnia 3 matca 1933. 


e bronić”. 


ODPOWIEDŹ PREMJERA, BAWARJI NA POGRÓŻKI RZĄDU RZESZY. 


Monachjum, 1 marca. (PAT). Premier 
bawarski Held w stanowczem pnza- 
mówieniu w Bambergu przeciwsław'ł 
się pogróżkom ministra spraw, wewn. 
Rzeszy Fricka o wprowadzeniu w 
Bawarji kotnisarza rząaowego, 


AADA GRODZKA EZPARTYJNEGO BLONU WSPÓŁORAC 


Katolicy są dość silni, by taki za- 
mach, podobny do postępowania rządu 
Rzeszy w r. 1870 powstrzymać i będą 
umieli się bronić — oświadczył prem- 
Ier., 


ma s | 


O OI WOGEZY, 


1 RADEM 


zawladamia 


że w sobote, dnia 


4-go marza 1933 roku w lokalu Klubu 


Towarzyskiego przy pl. Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 
poseł p. RUDOLF BURDA wygłosi odczyt p. t.: 


„PSYCHOLOGIA RUCHU NEPODLCOLOSCIO NEGO w POLSCE” 


Początek o godzinie 19-tej. 


Osobnych zaproszeń nie wysyła się, 


Przed strajkiem górników śląskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 marca. (Sz.) Pomiędzy ! działy straję demonstracyjny, Zważy- 


czynnikami Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej w Warszawie i Katowicach 
odbywają sie w dalszym ciągu konfe- 
rencje, mające na celu ustalenie daty 
zwołania komisji pojednawczo-arbitra 
żowej. która wypowie Się na temat 
zaproponowanej przez przemysłow- 
ców górnośląskich obniżki płac o 15%. 
W pracach tych bezwątpienia wielka 
rolę odegra fakt nieobniżenia cen wę- 
gla w ostatnich czasach, wobec czego 
nie istnieje podstawa obniżenia płac 
górników. 

Na dzień 3 i 4 b. m. wszystkie związ 
ki górników, zblokowane w  jiecnym 
wspólnym komitecie akcii, zapowie- 


CR rE ENSOR aen 


Tak mało kosztuje 
a tyle daje= 


jest o po- 
i wywołany 


wszy. że stralk ten oparty 
dloże Ściśle ekonomiczne 


został słusznemi żądaniami robotni- 
ków, należy przypuszczać, że minie 


on w spokoju i nie stanie się terenem 
akcji antypażstwowej, 


SUKCES DALADIERA W IZBIE 
DEPUTOWANYCH. 
Paryż. 25 lutego. (PAT), Izba Depu- 


towanych przyjęła wczoraj w 3 czyta 
niu 348 głosami przeciw 222 calo- 


kształt projektów finansowych rządu. 


radjo 


państwa społecznego. Mówiąc to, nie 
zamierzam bynajmniej szukać t. zw. 
„luzów“ dla działalności mego Mini- 
sterstwa. Chcę tylko stwierdzić, że 
w hierarchji celów, przyświecających 
pracy administracji, państwo zaimuje 
tniejsce naczelne, i pod tym względem 
jesteśmy w zgodzie zarówno ze zdro- 
wym instynktem narodu, jak ze sta- 
uowiskiem nauki. Musimy zgodzić się, 
te faktem jest konieczność regulowa- 
nia przez władzę państwową życia 
społecznego, jako wynik coraz więk- 
szej współzależności warstw i grup 
społecznych, oraz przeobrażeń, doko- 
nywujących Się u ekonomicznych i 
psychicznych podstaw życia jednostek. 
i zbiorowości, Wzrasta zakres inge- 
rencji państwa w działaliość społecz- 
na obywateli, bynajmniej uie dla celów 
uatury policyjnej, lecz dla:ego, ponie- 
waż państwo ztnuszone jest w wbec- 
nych, nader skomplikowanych, wa- 
runkach współdziałać w podtrzymaniu 
tej działalności. 


Chociaż jest prawdą niewątpliwą i 
także przez teoretyków — należących 
do Panów obozu — uznaną, że „nie 
zawsze administracja w swojej dzia- 
łalności skrępowana jest przepisami 
prawnemi*, to jednak mogę Panów 
zapewnić, iż unikam korzystania z tak 
daleko idących możliwości. Tam gdzie 
przepisy prawne nie wytrzymują pró- 
by zetknięcia z rzeczywistością, przed 
kładamy projekty mowych ustaw. 
Dyskusja nad niemi toczy się w 
lzbach i prasie, w każdym wypadku 
dajemy wyczerpujące umotywowanie 
ich całości i poszczególnych przepi- 
sów, zawsze gotowi jesteśmy przyjąć 
słuszne poprawki, W tych warunkach 
nie mogą nas dotknać zarzuty niepra- 
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worządności, tworzenia policyjnego 
systemu rządzenia, kierowania się po- 
budkami stronniczemi. 

Oponenci, zwalczając nasze poczy- 
nania legislacyjne, posługują się stale 
temi samemi metodami. Pierwszą z 
vich jest odpowiednie naginanie tek- 
stów obowiązującej konstytucii, za- 
leżnie od potrzeby chwili. Drugą me- 
todą iest gloryfikowanie dotychczaso= 
wego stanu prawnego, a ponieważ 
najczęściei chodzi o ustawodawstwo 
zaborcze, przeto twierdzi się, że usta- 
wy austrjackie, rosyjskie i pruskie 
były lepsze. Wreszcie jedną z metod 
zwalczania projektów rządowych jest 
zarzut, że ustawa ma na myśli jakieś 
ukryte cele. Z regu'y tym celem ma 
być dążenie Rządu do wprowadzenia 
systemu policyjnego, czasem wymie- 
nia się cele zupelnie konkretne, jak to 
było n. p. z ustawami o zgromadze- 
niach į stowarzyszeniach. Tego ostat- 
niego argumentu nie użyliby panowie 
oponenci, gdyby uświadomili sobie, że 
Rząd, począwszy od roku 1926, po- 
siadał daleko :dące upoważnienia usta- 
wodawcze, a jednak nie spieszno mu 
było widocznie z wprowadzeniem 
„systemu policyjnego”, skoro dopiero 
w roku 1932 zdzcydował się zapro- 
icktować przepisy o zgromadzeniach 
i stowarzyszeniach, a przedtem dai 
pierwszeństwo licznym ustawom o 
charakterze organizacyjnym. 

Oczywiście Rząd, projektując usta- 
wy, stara się zapewnić administracji 
uiezbędny zakres ingerencji, W prze- 
ciwnym razie ustawy te nie spełnia- 
łyły swojego celu, a administracia, 
znalazłszy się w Sytuacji przymuso- 
wiej, musiałaby ze względu na dobro 
Państwa, ze wzgiędu na bezpieczeń- 


! stwo publiczne i t. p. bądź obchodzić 
przepisy, badź działać bez podstawy 
prawnej. Im glębiej zaś admi- 
nistracja zmuszona jest 
przenikać w życie społecz- 
ne, tem większego znacze- 
nia nabiera zagadnienie 
właściwego jej nastawie- 
nia, sprawa jej dobrej woii, 
jej umiejętności wykonywa- 
nia obowiazujących przepi- 
sów. Man: wrażenie, że do tego wła- 
ciwie sprowadza się znakomita więk- 
szość żalów i utyskiwań ze strony 
pozycji. 

Ujawnienie wykroczeń administracji 
iest dobrem prawem każdego, a na- 
wet obowiązkiem obywatelskim. Ni- 
gdy nie uchylam się od zbadania każ- 
dego wypadku wykroczenia ze Strony 
podległego ini funkcjonarjusza. Możli- 
wości takich wykroczeń nie wyklu- 
czaim. Jeżeli jednak jest faktem opo- 
nentom doskonale znanym, że nietylko 
nie puszczam płazem żadnych prze- 
winień, ale tępię je i wymagam suro- 
wego tępienia — i Panowie wiecie o 
konkretnych wypadkach pociągnięcia 
funkcjonariuszów administracji, czy 
policji, do odpowiedzialności — to mam 
chyba prawo wymagać, ażeby Pano- 
wie nie uogólniali poszczególnych wy- 
padków i nie rzucali pod moim adre- 
sem, jak i podległej mi administrac 
i policji, zarzutu „systemu“, czy to 
aresztowań, czy to bicia przez policię 
it. p. Każdy konkretny zarzut, czy to 
przytoczony w interpelacji, czy w cza 
sie obrać komisyjnych — polecam 
zawsze kaduć szczegółowo i z całą 
bezstronnością.. Tu odpowiem p. Sen. 
Wożnicki:miu, żę wypadki, go których 
uiówił, badane są sądownie. 

W tych warunków jednak wytacza 
nie tych zarzutów w drastycznei for- 
nie na plenum wydaje mi się niepożą- 
danem, gdyż podrywa zaufatie szero- 
kich sfer społeczeństwa do administra 
cii i jej organów. 

Administracja 
narodu; panowie w dużym 

kładliście podwaliny pod naszą admi- 

nistracię; sprawność i jakość tej admi- 

uistracii jest probierzem organizacyi- 

nych uzdolnień narodu i jego umiejęt- 
| ności administrowania. 

Nie można wymagać dobre! 
woli od administracji, ieżeli 
ci których ona obsługuje, 
nie odnoszą się z dobrą wolą 
Go niej. Jeżeli n. p. Stronnictwa 

| opozycyjne obchodzą obowiązujące 
przepisy, jeżeli uważa się za dowód 
| sprytu i dobrego tonu wyprowadzić 

w pole lub ośmieszyć urzędnika, czy 

policianta, to iakżeż można żądać. by 
; administracja odpłacała za to ulino- 
| ścią? 
| W rękach społeczeństwa spoczywa: 
| ią środki i możliwości walki z tym 
obyczajem i torowanie drogi dla do- 
| 
| 
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nasza jest emanacie 
słopniL 


brej woli we wzajemnych stosunkach. 
Byłoby wielką ulgą da wszysikicih, 
gdyby ta ożywcza reforma obyczaju 
uasiąpiła jak najszybciej, 

Mogę zapewnić, że administracja 
wyjdzie z cala gotowościa na jei spot- 
kanie i że społeczeństwo może zawsze 
liczyć na lojalna i płynącą z nailep- 
szych pragnień jej służbę.“ 


m- ti LIW WARE TEE I) 


Pożary hoteli. 


Winnipeg, (Kanada), 1 marca (PAT 
W prowincji Saskaczewan dwa hote'e 
padly ofiarą pożarów. W Tisdaly w 
czasie pożaru hotelu zginęło 8 osób, v 
tej liczbie 5 kobiet, W Ridgeciiff w 
czasie pożaru hotelu zginęło 9 osób 

Heisingtors, 1 marca, (PAT) Dzóś 
rano wybuchł w Marktfclcke w pół- 
nocnej Finlandii olbrzymi pożar, skut- 

, kiem którego dotychczas spalił się du- 

| ży gmach hotelu oraz dwa duże domy 

| towarowe, Fińska agencjt telegraficzna 

! podaje, że podejrzenia kicrują się na 
komunistów. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU 


| 
| 


| 
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Nr. z_dnia 


3 marca 1933, 


Z miejskiej komisji budżetowej. |Artykuł 3. i11. ustawy akademickiej 


Lwów, 1 marca. 


Wozorai pod przewodnictwem r. 
Floefiingera w obecności wiceprszy- 
Jentów Chajesa, Irzyka, Kubai i Stroń 
skiego, gen. referenta dr. Brzeskiego i 
icgo zastępcy dr. Nowaka Przygodzkie 
go prowadziła Miejska Komisja Budże- 
towa obrady nad dalszemi działami 
preliminarza budżetowego. 


Preliminarz budżetowy  betoniarni 
iniejskiej referował inż, IKolbuszewski, 
dóbr micjiskich r. Kupczyński, fundaciji 
Gosiewskiego r. Buszek. funduszu im. 
Liucheńskiego oraz funduszów sty- 
pendyinych nieaktywowanych į lega- 
tów dr. Żygulski, fundacji im. Łazarza 
r. Maksymowicz, fundacji im. Biliń- 
skich ks. kan. Łopatyński, W dyskusji 
zabierali głos: rr. Szczyrek, Maksymo- 
wicz, dr. Poratyński, Andrzeiowski, 
Kurczyński. Thom, ks. kan. Łopatyń- 
ski, Włodzimirski, Pisek i wiceprezy: 
denci Kubala i Irzy'k. 


Obszerniejsza dyskusję wywołały re 
jeraty prelim narzy funduszu im. Go- 


siewskicgo i fundacji 
Do referatu funduszów stypendyinych 
dr. Poratyński wniósł rezolucję o zwró 


cenie się do prezydium z prośbą o u- | 


ruchomienie  nieaktywowanej dotad 


fundacji im. Michała Hanmatowskiego, | 


przeznaczonej dla ubogich m, J.wowa. 


im. Bilińskich. | 


U 
„, Warszawa, 1 marca. (PA)T. Sena- 
' cka komisia oświaty i kultury pod 
przewodnictwem senatora Zakrzew- 
skiego prowadziła 28 b. m. debatę 
l szczegółową nad projektem ustawy o 


EX Leopoli lux... 


„Gazeta Polska“ w N-rze wczoraj- 
szym pisze co nasiępuie: 

Lwowska Konterencja Akademicka 
(nowa nazwa! miejscowej ekspozytury 
rozwiązanego Nacz. Komitetu Akad.) 
rozesłała wczoraj do N. K. A. w War- 
szawie, oraz do innych lokalnych za- 
rządów Konferencji Akademickiej (Po 
znań, Kraków, Wilno) depeszę, wzy- 
wającą do  solidaryzowania się ze 
Lwowem i ogłoszenia w całym krau 
strajku ogólno-akademickiego. Jak z 
treści tej depeszy wynika, czynnikiem 


| pieniący akcie strałkową i za- 
burzenia wśród, młodzieży akademic- 
kiei, jest Naczelna Konferencja Akade: 
micka, instytucja permanentna. które! 
nazwa zupełnie nie odpowiada rzeczy” 
wistemu jej charakterowi. Odpowie- 
działalność za szerzenie anarchii na u- 
czelniach jest zatem ustalona. Godzi 
się podkreślić fakt, że dyspozycje do 
akcii na obszarze całego kraju wy- 
chodzą nie z N. K. A. w Warszawie, 
lecz ze Środowiska lwowskiego. 
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„Za pół roku cały Świat zobaczy 


czego dokonał Adolf Hitler". 


Berlin, 1 marca (PAT). We wtorek 
wicczorem w urzędzie Spraw zagrani- 
cznych odbyła się konferencja na któ- 
vcj szef biura prasowego rządu Rze- 
szy dr. Funk przedstawił dziennika- 
taom zagranicznym przebieg 6statnich 
wypadków, 

Streściwszy postanowienia dekretu 
Hindenburga. dr. Funk oświadczył, że 
rząd obecny nie iest gabinetem przei- 
Sciowym, potrwa on długo. W Nier- 
czech rozpoczęła Się nowa era, Czasy 
parlamentarnej demokracji minęły bez- 
powrotnie. Rzad zdecydowany jest 
wake z komunizmem prowadzić tak 
dingo., dopóki nie będzie usunięte nie- 
bezpieczeństwo bolszewickie. 

Za pół roku cały Świat zobaczy, cze 
z» Adolf Hitler dokonał w tym wzglę- 
Gzie w interesie Niemiec i Świata. 

Na zapytanie, czy aresztowania pa- 
zwiistów niemieckich pozostają w 
zw azku z zamachem na gmach Reichs 
tagu, Funk odpowiedział. że chodzi tu 
giównie o fakt popierania przez nich 
ruchu komunistycznego, 

Berlin, 1 marca. (PAT). Ogłoszony 
we włorek wieczorem dekret Hindem- 
burga o obronie narodu niemieckiego 
przed terorem komunistów uchyla po- 
stanowienia konstytucji w sprawie za- 
gwarantowania wolności osobistej, 
swobody słowa i prasy, koalicji i zgro 
inadzeń, tajemnicy listów oraz roz- 
inów telefonicznych, nietykalności mie 
szkań i własności prywatnej, 


Zmiany w rządzie Ukrainy 


sowieckiej. 


Moskwa, 1 marca. (PAT). W rzą- 
dzie Ukrainy sowieckiej nastąpiły wiel 
kie zmiany. M. in. pierwszym zastępca 
prezesa rady komisarzy ludowych z0- 
stał b. radca poselstwa sowieckiego w 
Warszawie prof. Liubczenko. drugim 
zastępcą b. konsul sowiecki we Lwo- 
wie Skrypnik, Komisarzem oświaty zo 
stał Zatofńskij, trzecim zastępcą preze- 
sa rady komisarzy ludowych Suchom- 
fin, 


Zamach samobójczy. 


Wczorai późnym wieczorem wez- 
wano Pogotowie Ratunkowe na ul. 
Auczewskich 10. Otruła się tam spiry- 
tusem denaturowanym 23-letnia Dzi: 
nia Korczyńska. Powodem sainobój- 
stwa był zawód miłosny. Lekarz Po- 
uytowia z trudem zdołał przywrócić 
ią do życia. 


r ZZOZ O ZY OOOO 
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Karą Śmierci, bądź dożywotniego 
ciężkiego więzienia karane będą zbroi 
ne wystąpienia i zamachy z użyciem 
materiałów wybuchowych, akty tero- 
ru na urządzenia kolejowe, zamachy 
na prezydenta Rzeszy, członków rzą- 
du. dalej za nakłanianie do rozruchów 
lub zakłócenie spokoju publicznego z 
bronią w ręku. 


Berlin, 1 marca. (PAT). — Policja 
obsadziła we wtorek wszystkie gma- 
chy rządowe oraz zakłady użyteczno- 
ści publicznej, jak elektrownie, gazow- 
tie i wodociągi miejskie, Celem ochro- 
ny torów, mostów i obiektów koleio- 


wych,  zmobilizowano również straż 
kolejową, 
Wszystkie lokale publiczne muszą 


być zamknięte o godz. 12 w nocy. 

Za przykładem rządu pruskiego po- 
szczególne kraje związkowe podjęły 
chergiczną akcję przeciwko komuni- 
stom W Meklembure-Schwerin 
wołano do pomocy szturmówki hitlerow 
skie, oraz formacje Stahlhełmu, 

L e * 


Akcia policji zatacza coraz szersze 


kręgi. W akcji są czynne oddziały po- ! 


licji politycznej,” kryminalnej i oddziały 
szturmowe hitlerowskie, Władze wy- 
dały nakaz aresztowania wszystkich 


członków komitetu centralnego partii | 


komunistycznej, Za ukrywającymi się 
posłami i działaczami komunistyczny- 
mi wydano zarządzenia pościgowe. 


po- | 


| Do południa 28 lutego areszto- 
| wanych zostało 130 osób, podejrza- 
nych o udział w spisku. Wśród nich 
| znajdują się pogłowie Torgler i Kaspar 
| przywódcy frakcji, dalej redaktor 
„Weltbiihne* Karol Ossietzky, publicy 
ści Kisch i Muehsam, oraz główni prze 
wodniczący komunistycznych w©organi- 
zacyj zawodowych. Torgler dobrowol 
nie stawił się do dyspozycji władz po~ 
| licyjrych. 


Berlin, 1 marca. (PAT), „Wśród 
materjałów skonfiskowanych w pod- 
| ziemiach Domu Liebknechta znaleziono 
| m. in. sfałszowane rozkazy oficerów 
policji i podrobione rozkazy mobili- 
zacyjne dla szturmówek hitlerowskich. 
W znalezionych dokumentach, we- 
dług biura Conti, jest również mowa 
| o zatruwaniu studzien i pokarmów. 
| Inicjatorem tego rodzaju akcii ma być 
boseł komunistyczny  Muenzenberg, 
którego dotychczas daremnie policja 
poszukuje. 


Ze strony miarodainej komunikują, 
że wczoraj wieczorem w budynku 
Reichstagu napotkano dwu osobników, 
którzy telefonowali do redakcji „Vor- 
wärtsu“ z wiadomością, że pożar zo- 
stał podłożony z iniciatywy ministra 
Goeringa, Osobnicy ci przesłuchani na 
policji oświadczyli. że ten telefono- 
gram zamówiony został przez redakcje 
„Vorwartsu”. | 


W Londynie nikt nie wierzy 
by Reichsiag podpalili komuniści. 


Londyn, 1 marca. (PAT). Pożar 
Reichstagu wywołał w Londynie o% 
brzymie wrażenie, Nikt nie daje wiary 
wersji hitlenowskiej, że Reichstag pod 
palili komuniści. Wszyscy zgodnie 
stwierdzają, że komuniści są najmniej 
zainteresowani w Sabotowaniu prac 
parlamentu. Prasa wskazuje na narodo 
wych socjalistów, jako iedynych. któ- 
rzy z podpalenia Reichstagu ciąguąć 
będą mogli korzyści polityczne. oraz 
zastosowanie skutecznych  represyi 
przeciwko komunistom i socjałistom, 
dla wpłynięcia w sposób zdecydowa- 
ny na wyniki niedzielnych wyborów. 
Ponadto umożliwić to może przeniesie 
nie obrad Reichstagu do innego mia- 
sta, będącego pod reżimem hitlerow- 
skim. 

Popołudniwy „Star“ wprost oskar- 
ża orgamizącie hitlerowskie o podpale 
uie Reichstagu, zaopatrując depeszę Z 


Berlina wielkim tytułem „Pożar Reichs 
tagu propagandą wyborczą”, Dzienni- 
ki podnoszą również okoliczność. że 
aresztowany rzekomy holenderski ko- 
munista miał przy sobie również swój 
paszport zagnaniczny jak i wiele in- 
nych dokumentów, ułatwiających poli 
cji ustalenie jego tożsamości. 


Odbudowa Reichstagu 
potrwa rok. 


Berlin, 1 marca. (PAT). Koszty budo 
wy Reichstagu wynosiły 
inarck. Pożar wyrządził 


Odbudowa Reichstagu zajmie comaj- 

mniej rok czasu, wobec czego nowy 

parlament tymczasowo obradować be- 

dzłe w gmachu sejmu pruskięgo. 
mm 


' żadnym 
23 miliony ! 
olbrzymie | 
szkody. Reichstag nie był ubezpieczany. | 


pod obradami komisji senackiej. 


szkołach akademickich. Na posiedze- 
niu obecny był Minister Jędrzejewicz 
i wiceminister ks, Zongołłowicz, 

Sprawozdawca sen. Roztworowski 
zgłosił poprawkę do art. ustawy, idą 
cą w tym kierunku, aby prawo tworze 
nia i zwijania wydziałów, katedr i za- 
kładów nadać Radzie Ministrów. 

Sem, Thullie wnosi poprawkę, aby 
to prawo powierzyć cialom ustawa- 
dawczym, Sen. Głąbiński i Wasiutyń- 
ski (Klub Nar.) wnoszą, aby prawo to 
mogło być jedynie wykonane na wnio 
sek Rady wydziałowej lub Senatu. 

Następnie sen. Roztworowski wnosi 
poprawkę do art. ll-go tej treści: 
rektor czuwa nad porządkiem w uczel- 
ni przy pomocy organów szkolnych. 
może wezwać organy bezpieczeństwa 
gdy uzna to za rzecz konieczną; or- 
gana bezpieczeństwa mogą z Własnej 
inicjatywy wkroczyć na teren, podle- 
gający władzy rektora, w wypadkach 
nagłego niebezpieczeństwa, jednakże 
rektor musi być o tem zawiadomiony. 
|. Minister Jędrzejewicz wyjaśnia, 

ut. ll-ty wywołał duże nieporozii- 
a, podkreśla następnie, że myślą 
prze„udnią tego artykułu jest, aby u- 
trucu.ć dostęp polici na teren uniwer- 
sytecki. Art. 27 ustawy z r. 1920 zbył 
szeroko traktował te rzeczy. a więc 
ministerstwu chodzi o zwężenie im- 
terpertacii art. 27, dotychczas obowią- 
zującej ustawy. Z niezrozumiałych po 
wodór najlepsze intencje m.;-::erstwa 
były błędnie interpretowane przez 0- 
inje publiczną. 

Po przemówieniach senatorów Głą- 
bińskiego, sen. Woźnickiego i Kopciń- 
skiego sen. Zakrzewski oświadczą, Że 
większość profesorów domaga |się roz 
szerzenia kompetencyj senatu nad rada 
mi i wydziałami, jednak takie żądanie 
uie jest jednolite, n.p. na Unńiwersyte- 
cie Jana Kazimierza Rada wydziałowa 
sioi na wręcz przeciwnem Stanowisku. 


„A 


HIM * 


W obronie godności 
Kkorporanta. 


Od pięciu podpisanych polskich Kor- 
poracyi akademickich otrzymujemy na 
stępujący list otwarty: 


„Dnia 23 bm. stoiącemu w towarzy- 
stwie studentki U. J. K. przed gma- 
chem Uniwersytetu członkowi korpo- 
racji „Kadra“ Cormilitonowi Kamali 
Anatolowi zdarł nieznany student czap 
kę korporacyjną, a mastępnie, gdy C. 
Kamala pobiegł za nim, rzuciła się na 
uiego grupa studentów, uzbrojonych 
w laski, oraz pałki gumowe j pobiła 
bezbronnego do utraty przytomności. 
Hieprzytomnego bito i kopano w dal- 
szym ciągu. Fakt ten niespotykany do- 
tychczas w dziejach uniwersytetów 
polskich oburzył nas i napełnił pogar- 
dą dla tego rodzaju barbarzyńskich 
nictod. 


Ponieważ dnia 1? bm. grupa niezna- 
nych osobników w czapkach studen- 
cklch napadła z tyłu, zdarła czapkę 
korporacyiną i dotkliwie pobiła preze- 
sa korporacji „Kadra“ Conrlitona 5:0- 
xisława Jerzego Nowaka, 

ponieważ na Walnem Zebraniu A. K 
T. S. L. pobiła zdradziecko studt:: 
Politechniki, kolegę Puziewicza, stwiar 
dzwny: 

napadanie z tyłu zgodnie z ogólnie 
przyjętemi zasadami Uonorówemj dys- 
kwalifikuje sprawców i inspiratorów 
iapadów, 

bandyckie napady nic mogą być w 
wypadku argumentem prze- 
ciwników ideowych. 

Przeciwko takim metodom wy kor- 
poranci w myśl starych keen ZAS 
nych tradycyj, prołestuieny * wyra” 
ny głęboką pogardę tchórzom, napada 
"cym gromadnie į zdradziecko”, 

Polskie korporacje akademickie: 
„Prometea', „Bellona“, „Fidelia Leo- 
poliensis“, „Kadra“, „Qdynia”s 


mieni- 


4 


5 marca 


1933 roku 


Niem.ła przygoda drużyny 
piłkarskiej. 


Dublin, 1) marca. (PAT), W miarę 
stopniowego przywracania komun ka- 
cji między peszczególnemi częściamii 
kraju, zewsząd napływają wiadomośct 
o szkodach, wyrządzonych przez nie- 
bywały orkan, jaki szalał nad Irlan- 
dją w ostatnich dniach ubiegłego ty- 
godnia, 

Organ, połączony z gwaitowną bu- 
rzą śnieżną, zniszczył prawie wszyst- 
kie połączenia telefoniczne i telegra- 
ficzne, Statek, wiozący szkocką dru- 
żynę piłkarską ną wielkie zawody mię. 
dzynarodowe, błąkał się po morzu 11 
godzin. Kapitan tego statku oświad- 
czył, że nie zdarzyło mu się dotad na 
Atlantyku ani na Pacyfiku widzieć po- 
dobnego morza. Całe flotylie rybackie 
uległy zatopieniu. Wskutek orkanu 
kilka osób straciło Życie, 


Wybuch wulkanu w Japonii. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 marca (G.) Z Tokio do- 
noszą: Wulkan Asosaą Koło Kumamoto 
nn wyspie Kiu-Sziu wznowił działal- 
ność. Z krateru wydobywają się wiel- 
kię masy lawy, Deszcz popiołu spadł 
w obrębie 30 km. Wśród ludności o: 
kolicznej powstała panisa. Wybuch 
wulkanu wyrządził poważne szkody. 


Straik kolejarzy w Austrii. 


Wiedeń, I! marca. (PAT). Wedlug 
komumikatu austriackiej gen. dyrekcji 
kolejowej. zapowiedziany na dzis 
strajk kolejarzy przeprowadzony zo~ 
stał tylko częściowo. W Salzburgu, 
Willach i Amstetten aresztowani zosta- 
li przywódcy ruchu  srajkowego. O 
godz. 1l wznowiony został ruch kolejo 
wy całkowicie na wszystkich lniach. 


Nr. z dmia 3 marca 1933. 


Wielka Loterja Faniowa na naibiedn e'sze 


Nowe Kknowania P. P. S. 
„Dnia 5 marta zgromadzenia w całyn kraju“. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 marca, (Sz) W orga- | 
nie naczelnym PLUS „Robotniku* uka- | 
zał się dziś następujący napis: „Dnia | 
5 marca zgromadzenia w całym kra- ! 
łu". Pod tym wiele znaczącym a mało : 
mówiącym napisem kryje się głębszy | 
sens. Polska Partja Socjalistyczna, w | 
walce z Rządem, usiłuje znowu wy- 
prowadzić masy robotnicze na ulice. | 

Dnia 24 lutego CKW PPS wydal 
okólnik Nr. 22. zawierający instrukcje 
w sprawie walki z bezrobociem, zale- 
cający organizacjom terenowym PPS 
organizowanie bezroboinych do akcii 
masowej i realizowanie w terenie za- 
powiedzi, rzuconych z trybuny sejmo- 
wej przez posła Żuławskiego w cza- | 
sie debaty budżetowej. 

Okólnik ten wyraża istotne cele pod 
jętej przez PPS akcji. Na terenie za- 
kładów pracy okólnik proponuje straj- 
ki, demonstracje, wiece i t. p, poza 
zakładami pracy — utworzenie komi- 
tetów bezrobotnych, w których winni 
zasiadać przedstawiciele komitetów 
partyinych, tak aby całkowity wpływ 
partji na działalność komitetów bez- 
robtnych był zapewniony i wszelka 
akcja przeciwna była sparaliżowana. 

Komitety bezrobotnych — głosi okól 
nik — współdziałać będą z partią 
przy prowadzeniu bezrobotnych œ 
akcji masowej. Należy tak postępować 
przy akcji organizującej bezrobotnych, 
aby komitety bezrobolnych nie wy- 
rosły ponad głowy komitetów i orga- 
nizacyj partyjnych, ale odwrotnie, 
aby w ich ręku działały jako narzę- 
dzie niezawodne. 

Cała ta akcja, pod pozorami dema- 
gogicznych haseł walki o rząd robot- 


niczo-włościański, walki o zlikwido- 
wanie bezrobocia, utrzymania płac, i 
t. p. przygotowywana jest na dzień 
5 marca. W tym dniu PPS zamierza 
urządzić w całym kraju zgromadzenia 


! demonstracyjne. 


Należy przypomnieć, że dzieje się 
to w chwili, gdy sytuacia w Niem- 
czech jest zupełnie niedwuznaczna, 
gdy komunistyczne partje polska i nie 
tuiccka urządzają wspólną konferencję 
w Oliwie pod Gdańskiem pod wyraź- 
uem hasłem rewizji Traktatu Wersal- 
skiego i oderwania Górnego Śląska i 
Pomorza od Polski, oraz w momen- 
gie, kiedy front socjaldzmokracji nie- 
mieckiej coraz Lardziej styka się z 
frontem komunistycznym. 

Nie przesądzając, pod czyim wpły= 
wem działa PPS, rozwijając bardzo 
niebezpieczną nietylko dla siebie, ale i 
dla Państwa akcję, gdyż może ona 
nietylko przejść ponad głowami jej 
organizatorów, z czego PPS dobrze 
zdaje sobie sprawę, ale i wywołać w 
chwili obecnej zakłócenie Spokoju i 
bezpieczeństwa publicznego, należy 
zwrócić uwagę na ostatnie wskazówki 
Il-ej międzynarodówki, które wzywa- 
ją do łączenia się socialdemokratów 
z komunistami we wspólny front. 

Należy przypuszczać, że zdrowy 
instynkt mas robotniczych. zdajacych 
sobie sprawę ze szkodliwej akcji PPS 
CKW. nie mającej nic wspólnego z ak 
cją ekonomiczną, a będącej akcją ści 
śle polityczną, zwycięży nad demago- 
gią agitatorów i nie dopuści do jakich- 
kolwiek zaburzeń, tak  niebezpiecz- 
nych dla bytu Państwa właśnie w o- 
becnym momencie. 


Śwastyka w miejsce czerwonego sztandaru 


widnieje na Domu Liebknechta. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 marca, (G.) Z Berlina + sowej odebrano debit za posiłkowanie 


donoszą: Po masowych aresztowia- 
niach komunistów pannie w Berlinie 
spokój. Po uliacch krążą liczne patrole 
policyjne. Przed budynkami rządowe- 
mi ustawiono wzmocnione posterunki, 
Od czasu do czasu przemaszerowują 
oddziały szturmowe hitlerowców, zdąs= 
żając w kierunku Domu Liebknechta, 
na którym powiewa zamiast czerwone 
go Sztandaru, chorągiew ze swastyką 
hitlerowską. 

Z całej prowincji nadchodzą wiado- 
mości o przeprowadzaniu akcji policyj 
nej przeciwko  organizaciom  party|- 
nym, prasie komunistycznej i socjal-de 
mokrątycznej, 


Przewodniczący partii social-demo- 
kratyczneji Wels zwrócił się do wicc- 
kanclerza Papena z pismem w którem 
Stwierdza, że cala dotychczasowa dzia 
łalność  partji socjal-demokratyczycj 
wykazała. iż nie ma ona nic wspólne- 
go ze Sprawcami zamachu na Reichs- 
tag, że zawsze potępiała akty terroru, 
a Członkowie jeji odznaczali się Zza- 
wsze wzorową dyscypliną, Rzut oka 


na prasę komunistyczną. przepełnioną : 


do ostatniego dnia naiostrzeiszemi ata 
kami, dowadzi nailepiej. że nie istnie- 
je front jedności poiniędzy  social-dle- 
mokratami i komunistami. 


Autor listu zaprzecza dalej temu, ja: 
koby redaktor „Vorwórtsu* zamówił 
doniesienie o wznieceniu pożaru w 
Riechstagu z inicjatywy ministra Goe- 
ringa, Zakaz dzienników social-deno- 
kratycziiych, ulotek i plakatów  partjł 
uważa on za bezprawuy, 

Bocial-demokratycznej agenofi nra- 


się emisjami radjofonicznemi w. swej 
obsłudze prasowej. 


ilu ludzi podpaliło Reichstag? 


Berlin, 1 marca, (PAT), We wtorek 
po południu urządzono w gmachu 
Reichstagu wizję lokalną, ma której 
obecny był sprawca podpalenia van 
der Liibbe. Komunikat stwierdza, iż 
niemożliwe było aby sam Van der 
Lübbe dokonał swego czynu w tak 
krótkim czasie, jakim rozporządzał. 

Odbyło się również  skonfrontowa- 
nie Liibbego z Przewódcą frakcji ko- 
munistycznej Toerglerem. 

Urzędowa pruska agencja prasowa 
donosi. że dotychczasowe oficjalne do | 
chodzenia w sprawie podpalenia gma- jį 
clm Reichstagu wykazały, że do na- 
gromadzenia materiałów CEA 
trzeba bylo conaimniej 7 osób, a do ; 
podłożenia ognia jednocześne w wic- ; 
lu miejscach conajmniej dziesięciu. 
Sprawcy wzniecenia pożaru musieli i 
być bardzo dobrze Obznajowmieni z roz | 
kładem olbrzymiego budynku, co mo- 
żliwe jest tylko Po długoletniem swo- 
bodnem poruszaniu się w gmachu. 

Najcięższe poszlaki co do udziału w 
podpaleniu istnieją przeciwko posłom 
partji komunistycznej, którzy ostatnio 
niezwykle często zbierali się w Reichs 
tagu pod Tóżnemi pozoram*. Na tę zna- 
jomość rozkładu budynku i służby war 
towniczej wskazuje również fakt 
schwytania na gorącym uczynku tylko 
jednego komunisty Holendra, który 
wskutek nieznajomości rozkładu guna- 


chu mie wdołał zbiec. Aresztowany 
sprawga brał udział w obradach komu 
nistycznej komisji wykonawczej i prze 
forsywał swój udział w zamachu. 
Trzej świadkowie naoczni widzieli na 
kilka godzin przed pożarem van der 
Liibbego w towarzystwie posłów ko- 
munistycznych Toerglera i ioehnena 
w kuluarach parlamentu, Opuścili oni 
budynek po zamknięciu wejścia dla po 
słów około godziny 10 inna drogą. 
Wchec tego, że w tym czasie nastąpi» 
ło podpalenie, istnicią poważne poszla 
ki przeciwko niin. że brali udział w za 
machu. 


Von der Lübbe 
prowokatorem ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 marca. (G.) Z Amster- 
damu donoszą: Oficialny Komunikat 


| policji holenderskiej głosi, że sprawca 


zamachu na Reichstag van der Liibbe 
znany był w Holandii jako przeciwnik 
komunizmu į w bardzo wielu wypad- 
kach przyczynił się do rozbicia zebrań 
komunistycznych. Lewicowa prasa ho 
lenderska nazywa Van der Liibbego 
prowokatorem, stwierdzając, że przed 
dwoma laty został on wykluczony z 
organizacji młodzieży ko.qunistycznej. 


Co sądzą w Anglji o sytuacji 
w Niemczech. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. I marca. (G.) Z Londynu 
donoszą: . limes“ podkreśls ża ohec- 


dzieci Lwowa 


W Izbie przem. 
handlowej. 


na sytuacja w Niemczech stanowi nie- 
bezpieczeństwo dła pokoju międzyna- 
rodowego. Zamiary rządu Hitlera mo- 
gą doprowadzić do woiny domowej. 
„Morning Post“ uważa, że stanowisko 
narodowych socjalistów uległo znacz- 
nemu wzmocnieniu. „Daily Express" 
twierdzi, że nowy antykomunistyczny 
dekret zapewni Hitlerowi całkowity 
tryumt w walce wyborczej. Socialisty 
czny „Daily Herald“ podkreśla solidar 
ność z niemieckim ruchem robotni- 


czym. 
Mrs mie ORAZ RAOAEE 


Strajk w wyższych uczelniach 
warszaws «ich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 marca. (Sz.) Komitet 
akademicki, wyłoniony przez endeckie 
arganizacje młodzieży akademickiej po 
stanowił proklamować na czwartek Z 
b. m. strajk we wszystkich wyższych 
uczelniach w Warszawie, jako protest 
przeciw ustawie o organizacji szkół 
akademickich. Straik ma trwać aż do 
odwołania. Komitet organizacyjny W 
odezwie, wydanej dziś do akademi- 
ków, podaje, że w razie gdybv wyższe 
uczelnię zostały zamknięte przez wła- 
dze uniwersyteckie w dniu proklatno= 
wanta strajku, straik będzie kontynuo- 
wany po wznowieniu wykładów. 


Z obred nad statutem Pol- 
sk ego Eksportu Nafioweq0. 


Warszawa. 1 marca. (Sz.) Dow'adu- 
jemy się, że w obradach nad statuten 
Polskiego Eksportu Naftowego, które 
toczyły się w Ministerstwie Przeiny- 
słu i Handlu od 27 lutego pod przewed 
niectwęg komisarza rządowego naczcl 
nika wydziału naftowego inż. Fried- 
berga, członkowie komisji statutowcj 
zapoznali się szczegółowo z dezydera- 
tumi opbracowanemi przez Migjster- 
siwo i predstawili szereg dczyderatów 
własrych, 

W chwili obecnej odbywa się bada- 
nie tych dezyderatów, a w sobotę od- 
będzie się w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu zebranie, na którem zostaną 
ustalone szczegółowo podstawy nowci 
organizacji, mającej objąć całokształt 
wywozu i przywozu przetworów naf- 
towych. 


LJ LJ U » . 
Ciqgnienie do:arówk'. 
(Telefonem od naszezo korespondenta.) 

Warszawa, I marca. (G.) Dziś sdby 
ło się ciągnicnie 4 proc. premjowcj po- 
życzki dołarowej ser. lil. Wvzrane pa 
dły na następujące numery: 

40.000 dol. na nr. 1329, 

8000 dol. na nr. 930330. 

3000 dol. na nr. 661100, 929751, 

2000 doł. na nr. 105595, 


1000 dol. na nr. 1112537, 466167, 
1401653, 431035, 940913. 

500 dol. na mr. 74709, G477:b3, 
1250582. 964039, 593937. 1396811, 


1323439. 441500. 44548, 996639, 
Pozatem wylosowano szereg wygra 
nych po 100 celarów. 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 1 marca. (PAT). Prze- 
widywany: przebieg pogody ‘do wie- 
czora. dnia 2 marca: Rano mglisto lub 
chmurnie, miejscami drobne opady. 
W ciągu dnia rozpogodzenie, W nocy 
silny, w dzień umiarkowany, mróz. 
Słabe wiatry zmienne, 

Temperatura wę Lwowie w dniu 1 b. 
m. wynosiła: go godzinie 7 rano ciśnie- 
nie barometrycznę 741.59 temperatura 
—8.2; o godzinie 1 w południe ciśnie- 
nie baromatryczne 741.95 temperatura 
—72; © godzinie 9 wieczór ciśnienie 
barometryczne 741.66 temperaturą 
—14, 


W umysłowości wielu działaczy sa- 
morządowych w Polsce tkwi do dzi- 
siaj przeświadczenie o przyrodzonych 
prawach gminy do samorządu, skąd 
wypływa tendencia przeciwstawiania 
związków samorządowych samemu 
Państwu i uniezaieżnienia działalności 
samorządu od bezpośrednich organów 
Państwa.  Temdencja  umiezależniania 
samorządu od władz rządowych pod- 
sycaną jest przez te Stronnictwa poli- 
tyczne, które straciwszy większość na 
teremie Sejmu. pragneły znaleźć nieza- 
leżne od rządu ośrodki działalności 
swojej w poszczególnych ogniwach sa- 
morządu. 

Stąd też największa walka rozgry= 
wała się w komisji na punkcie arty- 
kułów 0 nadzorze państwowym 
i skończyła się secesią przedstawicieli 
stronnictwa; Chłopskiego, P. P. S. 4 
N. P. R. 

Sprawa nadzoru uregulowana jest 
w art. 70 Konstytucji marcowej, która 
przewiduje wykonywanie nadzoru wyż 
szych jednostek samorządowych nad 
niższemi. 

Projeki rządowy nie precyzując do- 


kładnie definicji nadzoru zawiera sze- | 


reg postanowień, które nalaży zaliczyć 
do form wykonywania nadzoru. Na u- 
wagę zasługują poniższe. A więc za- 
twierdzanie pewnych uchwał przez 
władzę nadzorczą. Będą to sprawy 
zbycia majątku, długoletniej dzierża- 
wy zakładu lub przedsiębiorstwa, za- 
ciągmięcia pożyczki długoterminowej 
itp. W myśl art. 49 projektu, władza 
nadzorcza ma 60 dni czasu do wyda- 
nia swojej decyzji. Prawo władzy nad- 
zorczej do sprzeciwu pewnym uchwa- 
lom i żądania reasumpcji lub zmiany. 
Dotyczy to spraw Świadczeń w natu- 
rze, pragmatyki dla pracowników, 
przepisów dyscyplinarnych i t. p. Wła- 
dza nadzorcza ma 30 dni do wydania 
swej decyzji. 

Prawo wykonywania inspekcii urzę- 
dów, przedsiębiorstw i zakładów zwią- 
zków samorządowych. Uprawnienia te 
w myśl art. 51 przysługują władzy 
nadzorczej również w stosunku do in- 
stytucyi o charakterze Społecznym, 0 
ile opierają one swe źródła finansowo 
conaimniej w 50 pre. na subwenciach 
związków samorządowych, albo korzy 


ZE SZTUKI 


Nr. z dnia 3 marca 1933, 


Samorząd terytorjalny. 


O nadzorze państwowym nad samorządem. 


| stają w tej samej wysokości z ich po- 
ręki finansowej. 
| Moćżność wysłania przez władze 
ı nadzorcze swego przedstawiciela na 
| posiedzenia organów stanowiących i 
| zarządzających w charakterze infor- 
macyjnym. To uprawnienie zostało ja- 
| ko wniosek referenta przyjęte na Ko- 
r misji Administracyinej. 

Prawo nadzoru możę w szczególno 
ści przejawiać się w następujących u- 
prawnieniach, jak to przewiduje art. 
52: a) wydawanie zarządzeń, poleceń 
i wskazówek wiążących; b) prawo 
wejrzenia w akta poszczególnych 
spraw, oraz prawo lustracji odnośnych 
agend; c) rozstrzyganie spraw w toku 
instancji; d) stosowanie środków wy- 

| konania zastępczego na koszt zóbowią 
zanej gminy. 

Włądze nadzorcze mają również pra 
wo ukarania przełożonego danej je- 


dnostki samorządowei upomnieniem iub 
grzywną, 

W wypadkach, przewidzianych ar- 
tykułem 53 ustawy, władze nadzorcze 
mogą rozwiązać organ stanowiący i 
organ zarządzający związku samorzą- 
dowego równocześnie, albo też każdy 
z nich oddzielnie. Komisja dodała tutaj 
zastrzeżenie w tymże artykule, iż mo- 
że to nastąpić, gdy organ ustroiowy, 
pomimo wezwania nie usunie uchy- 
bień. braków i nieprawidłowości w 0- 
znaczonym terminie, 

Poszczególni członkowie organu za- 
rządzającego mogą być złożeni z urzę- 
du na podstawie orzeczenia Komisii 
dyscyplinarnej. Zastrzeżenie to zostało 
dodane przez Komisję Administracyjna. 

W miejsce rozwiązanego organu tU- 
rzęduje zarząd komisaryczny do no- 
wych wyborów, które winny nastąpić 
najpóźniej do roku. Zarządowi komi- 


Pan Minister Józef Betk wśród dziennikarzy zagraniczn;ch. 


Klub Prasy Zagranicznej w Warszawie wydał w dniu 27 lutego br. w salonach Re- 

sursy Kupieckiej śniadanie na cześć mie.stra Spraw Zagranicznych p. Józefa Becka, 

Na zdjęciu naszem widzimy p. ministra Becka (X), obok którego siedzi prezes Klubu 
Prasy Zagranicznej red. Birnbaum, 


Wystawa T. Rybkowskiego 
i J. Kirchnerównej. 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZJ UK PIĘKNYCH, 


Po wystawie „Jednorogu” urządziło | 
Towarzystwo PSP dwie pośmiertne , 


wystawy: Śp. Tadeusza Rybkowskie- 
go i przedwcześnie zmariej artystki 
lwowskiej Józefiny Kirchnerównej, 


Tadeusz Rybkowski urodził się w r. 
1848, w Kielcach. Początkowo wybrał 
sobię zawód inżyniera i w tym celu u- 
kończył w warszawskiej Szkole Uló- 
wnej wydział fizyko-matematyczny, 
poczem do 25 roku życia Prącował ja- 
ko inżynier. Jednak zapał do sztuki 
wpchnął go do Krakowskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych ma 3-letnie studja. Na 
stępnię udał się do Wiednia. by do r. 
1878 studiować w Akademii naprzód t 
prof. Wiirzingera, następnie u Lóflera. 
Dla zaznajomienia się ze sztuką deko- 
racyjno-teatralną prągował w wiedeń- 
skich zakładach Broschiego i Kauts- 
kięgo, a także jąko prywatny uczeń U 
znanego Makarta. Co wyniósł z tych 
specjalnych Studiów nic nam niewiado 
mo, ani też wystawa nie odstania te- 
go. Utartym zwyczajem dawnych arty 
stów nie zaniedbał Rybkowski i in- 
nych ośrodków sztuki, przebył więc ja 
kis czas w Monachjum, Dreźnie, We- 
neoji i Florencji. 


ji  Wróciwszy do Wiednia wykonał sze 
' reg zamówionych prac dla dworu cc- 
sarskiego a ieden z lego obrazów zaku 
| piło ministerstwo oświaty. Od r. 1893 
prowadził malarstwo dekoracyjne w 
Szkole Przemysłowej we Lwowie. 
W naszem mieście był postacią bar- 
dzo popularną i często wystawiał swo 
je male obrazki, o charakterze malar= 
| stwa rodzajowego, 
(idy patrzymy na miniaturowe plö- 
tna Rybkowskiego, przypominają Się 
| nam mimowoli, bez dokładnego zwią- 
| zku z jego pracami, dwa momenty 
sztuki w XIX wieku. Jeden, to charak 
terystyczne, w swoistym stylu utrzy- 
| mane, litografowano ryciny, często 
dzieła domoroslłych litogratów, przed- 
| 


stawiające widoki różnych osobliwych 
miejsc, miast i Scen, druki, pełne cie- 
pła i wyrazu plastycznego opowiada- 
nia (ryciny takie znaidziemy wśród 
druków i książek z początków XIX 
wieku) — drugi zaś moment to twór- 
czość niedoścignioncgo w cyzcler- 
skiej robocie realistyczno-anegdotycz= 
nych obrazków. francuskiego malarza 
Meissoniora i jemu podobnych. Gdy 
pierwszy przejaw sztuki XIX w. sta- 
nowi odrębny typ brymiłvwu. wyho- 


| dowanego przy mnożacych się w tym 
czasie warsztatach graficznych, drugi 
rodzaj, tj, realizm Meissoniera dopro- 
wadza do Szczytu rodzajową sztukę 
sztalugową, tę która zaspokajała pos 
trzeby przeciętnego mieszcęzanina, nie 
wnosząc nieprzemijających, wyższych 
wartości. Działalność Rybkowskiego 
wiąże się zarówno z duchem prymity- 
wu anegdutycznego jak i z ideą „Klein 
meistrów", tworzących dlą gustu mic- 
szczaństwia, formalnie jednakże nit tą- 
czy się z nimi, poza pewnynu objawa- 
mi, Pęd do gawędziarstwa w obrazie 
wykluczył u niego zagadnienie kolowu. 
Tą samą farbą maluje niebo, drzewo, 
cień i ludzi. Podobnie ten sam szcze- 
gól powtarza wietokrotnie w obrazie, 
nic go nie zmieniając, by uzyskać ruch 
masy, tak potrzebny w batalistycz- 
nych obrazach, lecz otrzymuje z tego 
uieruchomą sztywność. Często też 
brak pointy w jego płótnach (np, Wiel 
ki Kościół 00. Bernardynów). 


A przecież wśród tei powodzi obra- 

| zków i szkiców, znaleść można rzeczy 
niewspółmiernie ciekawe,  tuhmące 
szczerem odczuciem rzeczywistości, 
wyróżniające się tonem koloru į rysum 
kiem, Przypatrzmy się dobrze niektó- 
rym akwarelom (225, 226, 296 i inne), 

| szkicom ołówkowym (1—XVI) lub po- 

| nad wszystko miłemu rysunkowi pió- 
tem pt, Przyjęcie Arc. Rudolfa w Tar- 

| nopolu, Tu jesteśmy wprost zaskocze- 
mi odmiennością myślenia i ujmowana 
plastycznego przez artystę, który zbyt 
ulegał rutynie, 
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sarycznemu nie wolno podełmować 
czynności trwale obciążających zwią- 
zek samorządowy. Poprawka Komisił 
Administracyjnej poszła tak daleko, iż 
zabroniła  Komisarzowi przyimować 
nowy personel na innych warunkach. 
jak za wypowiedzeniem 3-miesięcz= 
nem. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż tego ro- 
dzaiu ujęcie sprawy nadzoru może 
być niepopularne i niewygodne dla te- 


go, kto samorząd chce wykorzysty- 
wać dla celów bDolirycznych. Jeżeli 


zważy się, że samorząd nie istnicie 
sam dla siebie, lecz jest częścią admi- 
nistracji państwowej, musimy zrożu- 
mieć, że ingerencja Państwa w spra- 
wy samorządu będzie musiała być 
znaczna. Wszystkie te Środki maią 
charakter raczej fakultatywny: gdzie 
samorząd będzie działał sprawnie, nie 
będzie on zupelnie odczuwał ciężaru 
nadzoru państwowego nad soba; gdzie 
jednak będzie on z takich czy innych 
przyczyn nadużywany, spotka Się z e- 
nergicznem wkroczeniem władz nad- 
zorczych, które są odpowiedzialne za 
całokształt gospodarki publicznej w 
Państwie, 

Wkońcu na uwagę zasługuje jeszcze. 
jeden szczegół: samorządy Posiadają 
t zw. własny, czyli dobrowolny za- 
kres działania, oraz t. zw. zlecony za- 
kres. W wypadku pierwszym ma nade 
zór przez samorządy wyższego Sto+ 
pnia, w drugim przez władze admint- 
stracii ogólnej. Tem się tłumaczy po- 
słanowienie ustawy, iż sołtysi, wójto= 
wie, burmistrze : prezydenci miast po 
swoim wyborze muszą otrzymać za- 
wierdzenie władzy nadzorczej. 

Dr. Kazimierz Duch. 


Przymus rad:ofonji w Rosji. 


Przymusowe korzystanie z radja 
wchodzi w zakres służby wojskowej 
w Rosji. Żołnierze przebywający w 
koszarach, muszą dwie godziny dzien” 
nie poświęcić na słuchanie audycyi ra= 
djowych. Zarządzenie to ma na celu 
odciągniecie żołnierzy gd przebywania 
w kantynach, a pozatem dowództwa 
obiecuje sobie uzyskać w ten sposób 
większy wpływ na wyszko'enie poli- 
tyczne szeregowców, 


Kilka sal zajmuje poŚmiezina wysta” 
wa Józefmy Kirchaerównej. Prace są 
różue, zardwno pod względem jakości, 
jak i pojęć artystycznych. Widzimy 
studia akademickie. portrety zamówie 
ne i niezależnie malowane przez ar- 
tystkę, studja pejzażów i pejzaże, na 
podstawie szkiców komponowane w 
pracowni i tb. Gdyby wystawa była 
celowo ugrupowana, ze znaczną redui 
cią eksponatów, oblicze artystyczne 
artystki mogloby się zarysować wy* 
rąziściei. 

Jakkolwiek przeważają studja krajo 
brazu, w których autorka uwzględnia 
mserwszoplańowo formy architektoni- 
ezne i Prace te poczęte są w duchu iin- 
presjonistycznym, co znowu nie zu- 
wsze pozostaje w organicznym zwią- 
zku z tendencją podkreślania form bry 
łowatych,  bezwzglednie najlepszą 
część twórczości Kirchnerównej repre- 
zemtują płótna, noszące cechy upru« 
Szczeiięgo realizmu, jak np. „portret 
ojca" (czytający meżczyzna w kitlu). 
Jestto naibardziej skrystalizowwana pra 
ca, w której odsłania sie malarskie od 
czucie rzeczywistości, skłonność ar- 
tystki i umiejętność wydobywania wa 
lorów światłocieniowych i konstrukcia 
rysunku malarskiego. Dojrzaiy ten por 
tret winien stanowić oś zasadniczą dia 
rozpatrywania i oceniana całej spu- 
Ścizny po artystce, którci śinieré prze- 
rwała nagle inż pierwszy etap samo- 
dzielniejszych wysiłków, 


Ludwik Tyrowicz. 
—o— 
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Wypukłe obrazy 
na ekranie. 


Angielski inżynier Herbert Iw, znany 
ze swoich prac w dziedzinie telewizji, 
wynałazt sposób otrzymania wypuk- 
łego odbicia na ekranie. 

Dotychczasowe metody rozwiązania 
problemu wypukłości w kinenatografii 
sprowadzały się do tego, że na ekranie 
rzucano na zmianę 2 odbicia — lewe i 
prawe. Widz, uzbrojony w specjalnie 
skonstruowane okulary, otrzymywał 
dzięki tym szkłom wrażenie przestrze» 
n trójwymiarowej, Niestety, był to 
sposób, nie dający się zastosować, 
gdyż zaopatrzenie całej publiczności w 
odpowiednie szkła byłoby zbyt trudne 
i kosztowne. Wynalazek inżyniera 
Iwa posiada tę zaletę, że trójwymiaro- 
wość obrazów wynika ze skombino- 
wania skutków działania obiektywu o- 
raz ekranu nowego typu. Obiekt foto- 
«rafuje się przed wklęsłem lustrem i 
otrzymane w ten sposób skażone od- 
bicie przepuszcza się przez szkło po- 
kryte siatką cieniutkich prostopadłych 
lini}. Do projekcyj używa się ekranu, 
składającego się z rzędu równoległych 
prostopadłych smug, odpowiadają- 
cych ilości linij na szkle Ey F 


Jak powstały ogłoszenia 
matrymon alne. 


Kolebką ugłoszeń matrymoniałnych 
jest Anglia. Dnia 18 lipca 1695 ukazały 
się w „CoHecliop for Improvement of 
Husbandry entrade“ pierwsze dwa 
ogłoszenia matrymonialne, Założycie- 
lem pierwszych pism  matrymonial- 
nych był Hugton, ale ówcześni czytel- 
nicy wyśmieli go į wyszydzili, Dopie- 
ro w 80 lat później przyjął się ten po- 
myst, Dzienniki „Daily Advertiser“ 1 
„Public Advertiser“ ukazały się w nie- 
bywałej wprost ilości egzemplarzy, bo 
20.000 dziennie. Prócz tego wydawano 
w r. 1785 niedzielne gazety, zawiera- 
jące oferty małżeńskie,  przyczem 
wśród 500—600 poszukujących w cią- 
gu tygodnia było 80 proc. kobiet, W 
Londynie powstały specja ne nstytuty: 
zawierania małżeństw, „etablissement" 
i kluby, wydające prospekty, iwfortna- 
cie į posiadające dokładne dane, doty- 
czace osób zainteresowanych. Kandy- 
daci dzielili się na 4 klasy. Do klasy 
I-ej należeli ludzie młodzi, urodziwi i 
majętni, do ll-ej starsi już i gorzej nie- 
co sytuowani, do I-ej jeszcze starsi, 
do JV-ej lexko ułomni, wdowcy, roz- 
wodnicy itd, Rok 1850 był rokiem roz- 
kwitu tego rodzaju przedsięb:orstw, a 
wiek XX, przyniósł ze soba utrwalenie 
się tej instytucji, jako niezbędnej pra- 
wie w życiu społeczeństwa, B. 


Dziennikarki polskie 
na wysław.e w (h'cago. 


Sekcja prasowa Polskiego Komitetu 
Kongresu Autorek w Chicago zwraca 
się do dzienn.karek polskich z nastę- 
pującem wezwaniem: 

Każda dziennikarka - publicystka po 
winna przesłać 5 różnych numerów 
pism ze swojemi artykułami, zakreślo” 
iemi czerwonym ołówkiem. Numery 
ukazowe powinny pochodzić z ostat- 
uich 5 lat. 

Życiorysy w dwóch egzemplarzach 
uwzględn ć mają datę urodzenia, ilość 
lat pracy zawodowej, dziedzinę pracy 
(specializacię) stanowisko w redakcii 
(kierowncze, sekretariat, dział samo» 
dzielny, współpracowniczka działu), w 
jakich wydawnictwach pracuje, czy z! 
inieszcza prace w pismach zagranicz- 
nych. Oprócz 2 fotografij osobistych, 
bożądane fotografie z czynności zawo- 
dowej dziennikarek, celem użycia do 
proponowanego jako eksponat foto- 
montażu. Wydawnictwa kobiece nad- 
syłala po 5 różnych numerów swych 
psm z ostatnich lat 5, załączając spis 
współpracowniczek każdego pisma. 

Pisma, fotografje etc. przesyłać la. 
leży na ręce p. Róży Czekańskiej - 
Ileymanowej z adnotacja „Dla sekcji 
dziennikarek i publicystek', Do prze- 
syłki należy dołączyć przekaz ga zł. 3. 


a ROCA LŁLĄ= DLLLĄLC | | RC ZLL EL > a 
AN ZN Z YE WEZ ZZ AA A 0 


I dra 


Ww 


Nr. z dbia 5 mar 


Pożar Reichstagu. 


pon.edziałek wieczorem gmach parlamentu niemieckiego j 
Płomienie poczyniły wewnątrz olbrzymiego gmachu kolosalne spustoszenie. 


dO 
1033. 


s 


padł ofiara pożaru. 
Jako 


sprawcę podpalenia aresztowanie komuniste holenderskiego van der Lilbbego, który 
przyznał się do czynu. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


(zwariek 


Heleny 
Jutro: Kunegundy 
marca Ba, 
Wschód słorica 6'21 
1933 


Zachód słońca 1717 


TEATR WIELKI. 


Czwartek 2 marca godz. 7.30 „Cezar i 
Kleopatra". Przedstawienie zakupione, 
Piątek 3 II godz, 7.30 „Don Carlos 


opera. 
Niedziela 5 HI godz. 3.15 popol. „Orfe- 


usz w piekle“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek 2 marca godz. 7.15 i 9.45 „Pię 
kna „Galatea“, występy warszawskiego 
teatru „Banda”. 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „On i jego sługa“. Rewia: „We- 
soły uśmiech żegna Was“. 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Upadła kobieta i jej chlop- 
szyk", 4 


APOLLO: „Congorilia, 

ATLANTIC: „Ariana“. 

CASINO: „Miłość w aucie“, 

CHIMERA: „Harry Lloyd kinoma- 
ulak*, 

GRAŻYNA: „Bezdomni“. 

KOPERNIK: „Wiktoria i jej huzar“, 

MARYSIENKA: „Wiktoria i iej hu- 


OAZA: Arsen Lupin dżentelmen 
włamywacz. 

PALACE: „Śpiew, całus i dziew- 
czyna , i 

PAN: „100 metrów miłości, i rewia. 

PASAŻ: „Król stepów i ludzie ma 
posterunku“, 

PROMIEŃ: „Ułani, ułani“. 

RAJ: „Romeo i Julcia", Sp. z ogr. od 


now. $ 
STYLOWY: „Królowa Podziemi“ 
ŚWIT: „Tajny kurjer“, Iwan Możżu 
chin, i 
UCIECNHA: „Bal w operze” oraz 
zswia, 


———— 


— Teatr Wielki, „Cezar i Kleopatra", 
znakomita komedja historyczna G. B. Sha- 
wa grana będzie dziś w Teatrze Wielkim. 
Przedstawienie to jest zakupione, abona- 
ment biura ABO nieważny. 

— Teatr Rozmaiłości. Wczorajsze przed 
stawienie „Pięknej Galatei* spotkało się 
z ogromnym aplauzem publiczności, Tłum- 
nie zebrani widzowie witali oklaskami 
swych ulubieńców. „Banda“ gościć będzie 
we Lwowie tylko jeszcze cztery dni (do 
5 marca włącznie). Codzieiiię dwa przed- 
stawienia o godz. 7.15 i 9.45, Bilety do na- 
bycia w kasach Teatrów Miejskich. 

— Marinetti we Lwowie. F. T. Mari- 
netti, twórca włoskiego i europeiskiego 
futuryzmu, znakomity poeta i publicysta, 
przybywa dnia Il marca br. do Lwowa 
zaproszenie Dyrekcji Teatrów Miej- 
skich, aby uświetnić swą obecnością pre- 
mierę swej sztuki pt. „Jeńcy“. F. T. Mari- 
netti wygłosi we Lwowie odczyt o „Wło- 
chach współczesnych i Światowym futu- 
ryzmie . 

— Powtórzenie premiery „Don Carlosa". 
W piątek 3 bm. powtórzona zostanie ope- 
ma. orzyjeta z niestychanym entuzjazmem 


przez publiczność i przedstawicieli prasy. 
Opera ta, będąca wielkiem wydarzeniem 
kulturalnego Lwowa, grana będzie po ce- 
nach zniżonych tj. od 45 gr. do 5.20 zł. 
Pozostałe w niewielkiej ilości bilety są do 
nahycia w kasie Teatru Wielkiego i w Ma 
łopoiskiej Ajencii Reklamowej, ul. Chorąż- 
czyzn» 7. 

— „Orfeusz w Plekle* Naipopularniejsze 
widowisko scerficzie tegorocznego Sezonu 
„Orfeusz w Piekle", które zachwycało i 
bawiło cały Lwów, grany będzie w maj- 
bliższa niedzielę o godz. 3.15 popoł. przy 
cenach najniższych tj. od 45 gr. do 3.50 zł. 

-— Colosseum. Dziś premjera ll-tej rewji 
pt. „Wesoły uśmiech żegna Was“ w wy- 
konaniu całego zespołu, Ważniejsze obra- 
zy, jak Prawdziwa naiwność, Torrero, Re 
wolucja, Liga Narodów, Duet Boris-Bo- 
ruta dają gwarancię, że program ten zdo- 
będzie sobie uznanie publiczności. Na ekra 
nie poraz pierwszy we Lwowie filim wer- 
sji węgierskiej pt. „On i jego sluga“. Nowe 
dekoracje prof. Balka. 

=e aana 


— Na Woiewódzki Komitet Pomocy 
Bezrobotnym zamiast wieńca na trumnę 
Ś. p. Jana Maciałka, pracownika naszej 
Spółki, składa zł. 50.— Ksiażnica—Atłas. 
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— W Katolickim Zwiazku Polek (ul. Ru 
towskiego 13) odbędzie się w piatek 3 III 
br. o godz. 17 odczyt ks. kap. Michała Re- 
kasa pt. „Poradnia dla samobójców". 
Wstęp wolny. Goście mile widziani, 

-- Odczyty popularne z fizyki. Stara- 
niem Instytutu Fizyki Uniw. J. K. odbędą 
się w miesiącu marcu bt. cztery odczyty 
popularne ma temat „Fizyki XX stulecia". 
Pierwszy odczyt pt. „Fakty i teorje no- 
wej fizyki“ wygłosi już w sobotę 4 III br. 
doc. dr. L. Infeld w dużej sali wykładowej 
Instytutu (ul, Długosza 8) o godz. 19. Od- 
czyt ilustrowany będzie szeregiem poka- 
zów doświadczalnych. Czysty dochód z 
odczytów przeznaczony jest na doraźna 
pomoc dla studentów Uniw. J. K. 

— Pol, Tow. Przyjaciół Astronomii, Od- 
dział Lwowski, zawiadamia swoich człon- 
ków i sympatyków. że w sobote 4 III br. 
o godz. 18 w sali Instytutu Astronomiczne 
go Uniw. J. K. (ul. Długosza 8) odbędzie 
się posiedzenie dyskusyjne z odczytem 
dr. Stanisława Zycha pt. „Czynniki kształ- 
tujące naszą pogodę“. Wstęp wolny, go- 
Ście miłe widziani. 

— Tow. Parapsychiczne im. Juliana O: 
chorowicza we Lwowie. Walne Zgroma- 
dzenie członków T-wa odbyło się dnia 24 
lutego br. W skład nowego Zarzadu we- 
szłi: prof. Józef Świtkowski prezes, dr. 
Zygmunt Koellner zast. prez. Olga Biliń- 
ska sekretarka, inż. Paweł Rehorowski 
skarbnik, Józefa Świłkowska bibliotekar- 
ka, członkowie Zarządu: dr. Emilja Le- 
wieka, Stefan Mokrzycki, Wieczory refe- 
ratowe i dyskusyjne odbywały Sie w roku 
1932 dwa razy w miesiącu przy liczirym 
udziale członków i sympatyków. > 

Równocześnie Zarząd ogłasza, iż prze- 
prowadza bezinteresownie badanie osób, 
które przypuszczają u siebie uzdolnienia 
medjalne, za porzedniem pisemnem zgło- 
szenicm u prezesa prof. J. Switkowskiego, 
ul. $w. Marka 51 p. 

-— Tow, Metafizyczne im. A. Cieszków» 
skiego we Lwowie urządza we wtorki i 
piatki o godz. 19.30 popularny kurs pro- 
pedeutyki filozofii w lokalu przy uł. św. 
Marka 12 lewy parter. Goście mile wi- 


dzianł. 
Mm 


— Tanie rozmowy telefoniczne mię- 
dzymiastowe, Telefon międzymiastowy 
pozwala załatwiać interesy handlowe i 
osobiste szybko i dogodnie bez uciąż- 
liwych podróży i straty czasu. Kto 
chce telęfonować tanio. może korzystać 


Odznaczenie lwowskich 
śpiewaków i działaczy. 


Prezydium  Matopolskiego Związku 
Potskich Towarzystw Muzycznych ! 
Śpiewaczych podaje listę osób. odzna- 
czonych na wniosek Kapituły przez Ra 
dę Naczelną Zjednoczenia Związków 
w Warszawie za zasługi na polu twór 
czości lub organizacji. 

Odznaczenie otrzymali: I stopnia: 
dr. Karol Czerny, dr. Ignacy Dembow 
ski, Tadeusz Hóflinger, dr, Zygmuni 
Kulczycki, dr Adam Sołtys, Dyomizy 
Toth. ; 

IJ stopnia: Stan'sław Blicharski, plk. 
Feliks Joszt, Antoni Kinalski, Mąrcin 
Kondzioła, Stanisław Kuziński. Stan! 
sław Lipanowicz, kpt. Raimund Pra- 
głowski, dr. Stanisław Schmidt, Wła- 
dysław Sławiczek, Walery Włodzimi! 
ski, ks. dr. Michał Wyszyński. 

NI stopnia: Henryk Czernecki, Leo- 
nard Donsaft, Antoni Fuliński, Stani- 
sław Kinalski, Amalja Kopystyńska, 
Hermina Kwiatkowska, Karol Link. 
Marja Łukomska. Rudolf Martula, Fran 
ciszek Metzner, Marcin Pawłowski, 
Franciszek Piaszczyński, Władysław 
Pleń, Paweł Rehorowski, Stanisław 
Rogus, Fryderyka Turkowa, kpt, Sta- 
nisław Wierzbiański, Władysław Wi: 
śniewski. 

Odznaczenia te wręczy delegat Ra- 
dy Naczelnej podczas koncertu Zwiią- 
zkowego, który z okazii 20-lecia ist- 
nienia Związku odbędzie się w niedzie 
lẹ 5-go marca w porze południowci 
w sak Polskiego Tow. Muzycznego. 


ze zniżkowych rozmów w godzinach 
słabego ruchu. 

Zniżka dla tych rozmów wynosi w 
kraju: Od godz. 7—21 — 20% , od 
godz. 21—8 rano 40% ceny normalnej 
a w ruchu międzynarodowym od godz. 
7-—8 rano 40% ceay normalnej, Udo- 
godnienie powyższe jest stosunkowo 
mało wyzyskiwane. 

zw rz 


TEATR ROZMAITOŚCI 


JESZCZE TYŁKO CZTERY DNI 
O 7'15 I 9'45 WIECZOREM 


Warszawska Banda 


KABARET KOMIKÓW 
grać będzie operę komiczną SUPP'EGG 


„PIĘKNA GALATEA" 


Udział biorą: Zula Pogorzelska, >tefcia 
Górska, Lena Żelichowska. Zofja Terne, 
Gustawa Błonska, Fryderyk Jarosy, Tadeusz 
Olsza, Koimuala Gieresiński, Feliks Parnel, 
Eugeniusz Noszutski i inni, === 


— 0 


— W sprawie poborów podatków 
gminnych. Magistrat miasta Lwowa 
Dodaje do w.adomości, że sbrawy Wy- 
miaru i poboru podatków państwowych 
iudzież podatków i opłat gminnych a 
to. państwowego i komunalnego po- 
datku od nieruchomości, podatku in- 
westycyjnego j opłaty kanałowej, tu- 
dzież państwowego podatku od lokali 
załatwiane obecnie przez Wydział 
iI/2 Magistratu, będą załatwiane od 
dnia 1. kwietnia 1933 według 8 okrę- 
gów identycznych z okręgami skarbo- 
wemi, Okręgi te będą podzielone na 
28 obwodów, 

Dokładny wykaz ulic miasta Lwo- 
wa, obejmujący również ulice gmin 
preyłączonych wraz z podziałem na 
okręgi i obwody, zamieszczony jest 
w Nrze 5. Dziennika Rozporządzeń 
Gminy miasta Lwowa z dnia 1. marca 
1933 r. 

— Wypłata zasiłków dla bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. 
Zgodnie z zarządzeniami lwowskiego 
ZUPU wszystkie Kasy Chorych rozpo 
czeły dziś wypłatę zasiłków dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych. 
Wypłata trwać będzie przez 4 dni i be 
dzie ukończona w sobotę bieżącego ty 
godnia. 

— Zatarg w Browaracy zażegnany. 
Onegdaj wieczorem zebrali się pracow 
uicy Browarów Iwowskich w liczbie 
okolo 250. celem maradzenia sie nad 


freszzowania w sprawie zamachu 
na magazyn Banku Cukrownictwa. 


Wczoraj donieśtiśmy o tajemniczym 
zamachu bombowym na magazyn Ban 
ku Cukrownicrwa na terenie kolejowe- 
go dworca towarowego. Ze względu 
ua zastrzeżoną tajemnicą śledztwa 
nie podaliśmy wszystkich szczegółów 
sprawy tej, którą wyjaśmiło wczoraj- 
sze śledztwo. 

Osmalone worki w magazynie i wy 
dobywający się z poza nich swąd za- 
uważył pierwszy jeden z klijentów. 
Zwrócił na to uwagę magazyni:erowi 


Bronisławowi Grochowskiemu, który 
ue 
List z Przemyśla. 


Rzadki „inwentarz w prywatnym 
księgozbiorze, — Tydzień Obrony Kre- 
sów zachodnich, 


W jednym z nielicznych zresztą, pry 
watnych  księgozbiorów, który jest 
własnością znanego bibljograłą i Ko- 
łekcjonera p. A. G. przy ul. Jagielloń- 
skiej, odkrył korespondent „Słowa Pol 
skiego“ dzięło wydane w r, 1733, 

Już sam tytuł tej rzadkiej książki 
ma swoją niecodzienną wymowę. Ty- 
tuł ten brzmi dosłownie: „Inwentarz 
konstytucyj koronnych y W. X. Litew 
skiego. przez Macieja Marcyana La: 
dowskiego, sckretarzą 1. K. M. Meiry- 
kanta Kamcelaryi Koronney, a przez 
JW. L MTC L X. Józefa Jędrzeja na 
Załtuskąch, Załuskiego, Referendarza 
koronnego, opata przemęckiego etc. 
w różnycy mieyscach y cytaciach zka 
rygowany przydatkiem opuszczonych 
artykułów poprawicny y suplementem 
cbszernym od roku 1688 aż do osta- 
tniey konstytucyi Seymu 1726 inclu- 
sive opatrzony. 

Cum privi. S, R. M. et liceniia P. 
Piar. Schol. 

w Lipsku ex Officina Wcidmanniana 
R, P. 1733". 

Książka powyższa. wydana przed 
200 laty, ząwiera świetną reproduicię 
szeregu uchwał sejmowych, umicszczo 
nych na przeszło 500 stronicach, co 
świadczy, że rozmiary przeczą tytuło- 
wi. Bardzo ciekawą iest treść przy wie 
Iciów Kcznych miast na Pomorzu, du- 
żo miejsca zajmuje Gdańsk, nobilitacje, 
gbrona i zakazy używania szłachec- 
twa. woisko, donacie i td. 

Przemyśl zajmuje w inwentarzu bar 
dzo poważne nożycię. 

4 i 


Tydzień obrony Kresów zachodnich, 
zorganizowany przez komitet ogólno 
obywatelski, spotkał się z pomyślnem 
poparciem, Cale społeczeństwo polskie 
powirało jak nątserdeczniej i z naj 
szczerszym zapałem tę aktualną ini- 
catywę Związku Obrony Kresów za- 
chodnięh. 


sytuacją, Wniosek członków Związku 
ua razboczęcie strajku nie uzyskał wię 
kszości i robotnicy w duin wczoraj 
szytn przystąpili do pracy. 

— Zużycie wody z sentralieg w”do- 
ciagu, W niedz'elę, 19 lutego przy tem- 
bera.urze paigas, —65.5, najv. vźszej 
=20, przy opad 0 m/m zużyto 
15309 m* wody, w 20 bm. przy temp. 
sajnższej —-8,4, a najwyższej —l4, 
przy opadzie U m/m 20600 m”, ána 21 
om, przy temp. nainiższej —9.7, a naj- 
wyższej —6.5, przy opadzie 0.1 m/m 
21240 m, dnia 22 bm. przy temp. naj- 
niższej —-8.3, a najwyższej —56, 
przy opadzie 1.2 m/m 20881 m, dnia 

23 bin. przy temp. najniższej —80, a 

nuiwyższej —0.6, przy opadzie 0 m/m 

uży to 20571 m* wody, dnia 24 b. m. 
izy temp. nainiższej —7.0, a naiwyż- 

ej —16. przy opadzie 0.4 m/m 

'1269 m, dn'a 25 b. m, przy temp, naj- 

ższej —6-6. an najwyższej —4.6, przy 

sadzie 0 m/m 21572 m? a w niedziele, 

a 26 b. m. przy temp, najniższei 

65, a najwyższej —3.4, przy opadzie 
1.4 m/m zużyto 1826] m* wody. . 


zaraz o znalezieniu prowizorycznej 
bomby zawiadomił policię i dyrekcję 
banku, 


W trakcie dochodzeń największem 
podejrzeniem obciążony został właś- 
nie magazynier Grochowski. 

Stwierdzono, że popełnił on wielkie 
nadużycia, Sprzedał on kupcowi Natar 
nowi Sprecherowi z ulicy Rzeżnickiej 
kilka wagonów cukru, wartości potiad 
80 tym. zł. Pieniędzy pobranych nie 
wpłącił do kasy Banku. Ponadto ma 
on na sumieniu szereg innych sprze- 
niewierzeń, sięgających _ krociowych 
sum.  ŻZwracało w ostatnich czasach 
uwagę, że żył szeroko i wydawał 
pokaźne sumy na kobiety. Kierując 
się przytem pewną ~ przezornością 
część pieniędzy oszczędzał, Mał 
książeczkę oszczędności na“ 15000 zł, 
podczas rewizji zaś u Sprcchera zna- 
leziono drugą książeczkę na jego na- 
zwisko, opiewającą na kwotę 18.000 zł. 
Zachodzi więc poważne podejrzenie, 
że Grochowski sam w celu usunięcia 
śladów swych malwersacyj zamierzał 
spalić cały magazyn cukru, 

W dniu wczorajszym oprócz Gros 
chowskiego aresztowano kupca Spre- 
chera, oraz jego zastępię Grochow= 
skiego, Jana Mazurczaka. Stwierdzo: 
no bowiem, że Grochowski namawiał 
go do składania falszywych zeznań 

W ciągu dnia wczorajszego Mazur- 
czaka wypuszczono na wolność, jak 
również jedną z przyjaciółek Grochow 
sliiego, aresztowaną w pierwszej chwi 
Ń po ujawnieniu afery, 

Pełnomocnicy Banku przeprowadzili 
wczoraj szkontrum w ocalałym maga- 
zynie, Według nieoficialnych rclacyj 
wynik szkontrum ukazał całą sprawę 
w świetle dla Grochowsk ego korzy- 
stnem, Zarówno te jednak, jak i inne 
trogłoski o przebiegu całej sprawy 
okryte są narazie ze względu na 
śledztwo tajemnicą, 


zaburzeniach 
bólu w 


Przy zepsutym żołądku, 
trawienia, niesmaku w  usłaci. 
skroniach, gorączce, zaparciu 
miotach lub rozwolnieniu, już jedna szkłan 
ka maturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa działa pewnie, szybko i dodatnio. 
Zalecana przez lekarzy. 3148 


stolca, wy- ` willi w Gressoney-Sa nt Jean i okazał 


ha 
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: Nr. z ania 3 marca 1933. 
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V Pamię 


6 ps zamiast cementu. 


Donoszą z Turynu, iż niejaki Józef 
Bigo, z zawodu murarz wynalazł rmo- 
wy system budowania domów, uży» 
wając zamiast cementu do przygoto- 
wywanau betonu zwykłego gpsu i 
wyczósek z PG. Specjalna farba, 
której składu wynalazca nie chce uja- 
wnić, zabezpiecza materiał budowiany 
) przed działaniem deszczu, przed o- 
gnem etc. System Bigo został zasto* 
sowaly dwa lata temu przy budowie 


się praktyczny i oszczędny. 


Duchy w patacu Tower w Londynie. 


Słynny w historji pałac Tower w 
Londynie, będący dawniej siedzibą 
królów angielskich, później zaś więzić 
niem stanu był niedawno widownia 
uiesamowitej historii. Niejednokrotnie 
już w budynku tym pojawiały się „du 
chy“, jednakże, jak zapewniają żołnie- 
rze pełniący w uim wartę, zjawisko ja- 
kie ukazało się ostatnio, przewyższy” 
ło swą grozą wszystkie poptzednie, 

Jeden z gwardzistów pełnił wartę 
na „Bloody-Tower" (krwawej wieży), 
której zarówno tragiczna nazwa, jak 
tradycja z nią związana Oraz ponure 
kształty usposobić moga do tmistycz- 
nych myśl i wstrząsających halucyna 
cyi. Zwłaszcza, że działo się to o pół- 
nocy. Strażnik oczekiwał niecierpliwie 
końca swej służby, kiedy ujrzał nagle 
przez zamknięte, oszklone drzwi wie- 
ży białą postać, która zbliżając się ku 
nieniu, przeszła bez trudu przez szybę 
i weszła na korytarz. Teraz dopiero 
zauważył żołnierz, że była to kobieta 
bez głowy, z której szyji płynę!a krew. 
Strażnik, nie mając żadnej instrukcji, 
jak ma zachować się wobec duchów, 
zareagował ną to ziawisko po żołnier- 
sku: strzelił z rewolweru, poczem, już 
niebardzo po żołniersku, zbiegł z po- 
sterunku i zaalarmował straże. Kiedy 
nadeszli inni żołnierze, widziadło zni- 
klo. Komendant straży postawił żoł- 
nierza przed sąd. Przy tej sposobności 
wyszły na jaw inne podobne zdarze- 
nia, będące dowodem, że „krwawa 
wieża“ zamku Tower jest środowi- 
skiem, które sprzyja halucynacjom I 


osnułe jest atmosferą ponurych legend. 
Najczęściej wiążą się one z tragedia 
Anny Boleny, nieszczęśliwei żony któ 
la Henryka VIII, 

O naisłynniejszem zjawisku tego vo- 
dzaju opowiadał  generat-pulkownik 
lord Greenfeld. Będąc ieszcze kapita- 
nem, widział on na własne oczy, jak 
pewien gwardzista zaatakował widzia 
dło bagnetem, co zdarzyło się w tem 
samem skrzydle gmachu, Blocdy-To- 
wer, gdzie miała miejsce najnowsza 
listorja. Komendant straży zajniował 
wtedy ten sam pokoik, w którym Anna 
Boleny spędziła swą ostatnią noc. Zo- 
baczył on przez okno jednego z gwar- 


dzistów, leżącego na ziemi bez przy- 
tomności, 
Gdy żołnierz przyszedł do siebie, 


opowiedział, że widział przez szklane 
drzwi białą postać, która zbliżała się 
do niego. Równie jak zjawisko, widzia 
ne niedawno przez żołnierza, materjal 
ne przeszkody dla niej nie istniały, 
przechodz.ła z łatwością przez szkło i 
mur. Żołnierz chciał zjawisko zatrzy- 
mać i krzyknął, ale duch zdawał się 
go nie słyszeć i kroczył dalej pomimo 
kilkakrotnych nawoływań. Wtedy żoł 
nierz dobył bagnetu i chciaż go zato- 
pić w cięle dziwnej postaci, ale broń 
nie natrafiła na opór, przebijając tylko 
powietrze. Żołnierz padł zemdlony na 
ziemię, Postawiono go również przed 
sąd, który go uwolnił od winy i kary. 
Zdarzenie całe obserwował lond 
Greenfeld przez okno. 
zc py 


Ach! Jak mnie głowa boli! 


Nie należy Jednak rozpaczać. Jakżu 
szczęśllwym jest ten, 
w domu. Przezorna Pani Domu kupuje 
stale tabletki Togal, gdyż wle dobrze, 
że ten środek jest dla niej, męża i 
dzieci potrzebny Jak wiadomo Togal 
zapobiega naqromadzaniu się wasu 
moczowego i dlategoteż tabletki Togal 
leczą neuralgję, 
głowy, reumatyzm, grypę ł przeziębie- 
nia. Nieszkodiriwe dla serca, żołądka ! 
innych organów. Spróbujcie I pze- 
konajcie się sami 
we wszystkich aptekach 
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Noiowania gieldowe, 
LWOWSKA UlELDLA PIENIĘŻNA, 
Lwów, I marca 1933. 

Dolar 6.59'50. 

W tranzanciich międzybankowych mo- 
tewaio: Nowy Jork 8.6925—-5,90'25, 
dyn GU,5U-—3U.0U, Zurych 113.50—174, 
gu 2040-2650. Berin 212.75—213.25, 
ryż dGd.1U—-55.15, Wieden LUU—lU4. 

Na Uicłdzie akcyjnej sytuacja wyczcku- 
jaca i usposoDieme rezerwowane. 

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, I marca 1938. 


Żyto, owies, bobik, hreczka i otręby po- 
tomay, zwyżkowała zaś wyka. lendencju 
naogå! zaiżkowa. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


(Teletonem od naszego Korespunuenta.) 


Warszawa, 1 marca 1933, (G.) 
Dewizy (transakcje); 

Belgia 125.15, Londyn 3U.36, 30.37, 
Nowy Jork 8.093, Pigga 20.44, Szwaj- 
Caria t73.90, Wwaiociy 45.55. 

Obroty muej Miz Sreduie, lendencja 
Słubszą ula dewizy Na Lundyn i Nowy 


"Jork, baknoty dolarowe w obroiaci 


Pozagieidowych S1U25—89UU1. Rubel 
złoty 4.67 i pół do 4.73 i pół. Dewiza 
na Berin w obroiach międzybanko- 
wych 211.70. Marki niem.cckie Dankno 
ty w obrotach prywaimych 212.45, 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlaną 44.75, 
4 proc. pożyczka serjowa 114.50, 4 pro 
ctllilowa panstw. pożyczka premj. uo- 
larowa 57.25, 57, 4 i pół proc. listy za- 
sluwne ziemskie 57.50, 5 proc. puży- 
czka konwersyjna 43.75, 5 proc, poży- 
czka kolejowa konwers. 39, 38.25, © 
proc. pożyczka dolarowa 58.50, 50, 
7 proc. pożyczka stabilizacyma 57.45, 
53,25, 57.50, 7 proc. listy zastawne B. 
G. K. 83.25. 7 proc. obligacie B. G. K. 
83.25, 7 proc. listy zastawne Banku 
Rolnego 83.25, 8 proc. listy zastawne 
m. Warszawy 43.50, 43.75. 8 proc. listy 
zastawne B. G. K. 94, 8 obligacje B. G. 
K. 94, 8 proc. obligacje B. G, K. 94, 
8 proc, listy zastawne Banku Rolnego 
94, Bank Polski 76.50. 

Tendencja słabsza dla pożyczek pań 
stwowych i listów zastawnych. Obro- 
ty akciami bardzo małe. W obrotach 
prywatnych 8 proc. Pożyczka dolaro- 
wą Dillonowską 67 i pół, 

D BWERESE 


8 


ŻYCIE GOSP 


Nr. unia ð nana 1933. 
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Przyczyny krachu bankiw w Ameryce. 


Obecna trudna sytuacia banków a- 
merykańskich jest wynixiem ich orga" 
uizacji. niepozwalającej va swobodne 
zakładanie oddziałów, Dewaluacja pa- 
pieęrów wartościowych, służacych lako 
zabezpieczenie wkładów | pożyczek» 
skurczyła wartość aktywów banku do 
minimun., Obecnie pełnowartościowe 
zabezpieczenie redukuje się do goto- 
wizny oraz obligacyi rządowych, gdy 
w czasach normalnych «kcię i obliga- 
cie pierwszorzędnych przedsiębiorstw 
były pod względem stałości i warto- 
ści rynkowej niecmal równe obliga- 
ciom rządowym. Nastąpiło niemal zu- 
pełne zamrożenie portielów banko- 
wych oraz równoległy brak gotowizny 
na spłatę wkładów. Reconstruction 
Finance Corporation przechodziła do- 
tychczas z pomocą bankom, będącym 
w trudnych warunkach. W stanie Mi- 
chizan była potrzebna wydatniejsza po 
moc kapitałów. Bankierzy w Detroit 
zwrócili się w swoim czasie do Forda, 
¿by przyłączył sie do grupy, usiłującej 
ratować tam sytuację. Ford zgodził się 
jedynie pod bardzo trudnem:, podykto- 
wanemj przez siebie warunkami, które 
jednak bankierzy odrzucili. W kilka dn! 
póżniej ogłoszono 9-dniowe morato- 
rium w stanie M'chigan. Zarówno Fe- 
deral Reserve Bank. iak i banki bry- 
watne Nowego Jorku, Ch cago i Cle- 
veland pośpieszyły z pomocą. Dnia 21 
lutego upłynął termin moratorium, Du. 
22 lutego, jako w dniu świętą Wā- 
szyngtona, banki były zamknięte, Dnia 
23-gò nastąpiło otwarcie banków, Ogło 
szono Wówczas, żę Reconstruction Fi- 
nance Corporation ponownie przycho- 
dzi z pomocą. Ograniczono wypłaca- 
nie wkładów do wysokości rav.nej st 
sunkowi gotówki į papierów wartościo 
wych dp wkładów. Aby nie wywoły- 
wać paniki prasa ne podawała wiądo- 
mości o grożnej sytuacji bankowej w 
innych stanach, bisząc bardzo oglę= 
dnie o położeniu Miclegan. 


Dnia 26 lutego bankierzy przyjęli 
warunki Forda, który wobec tego stał 
się właścicielem Union Guardian Trus! 
Company oraz First Nationa! Bank. W 
vierwszym Ford posiada 29 | pół mi- 


Hona, w drugim —— 31 i pół miljona do: 
larów wkładów. Ford przejął te banki 
na warunkach streszczonych w nastę- 
pującym liście: Do depozytarjuszy | 
dyrektorów grup bankowych, Festes- 
my gotowi przyłączyć się do was w 
tworzeniu dwóch nowych banków, Ca- 
ły potrzebny kapitał 8.250.000 dodamy 
do inteligencii tych, którzy są gatowi 
później złączyć te banki w jedną insty- 
tucję. opartą na podstawach. które ny 
uważamy za zdrowę z punkty widze- 
mia bankowcgo, pod warumkieni, 
macie zamianie do naszej zdolności wy” 
boru ludzi, którzy zasłużą w przyszło- 
Ści na publiczne zaufanie, Instytucie w 
ten sposób utworzone będa typem ta- 
kiej finansowej struktury, która zaslu 
ży sobie na wiarę publiczności w zdal- 
ność rehabilitacji przemysłowego mia- 
sta. Detroit, (—) H. ord. 


W ten sposób sytuacja banków w 
stanie Michigan poprawiła się. Wybi- 
tna komplikacią obecnej sytuacji jest 
wynik dochodzeń komisji senatu, Dada- 
jącej operacje giełdowe prezesa Na- 
tional City Bank Mitchella, Stwicrdze= 
no, że dla uniknięcia podatku dochoda- 
wego „Mitchell dokonał wątpliwych 
tranzakcyi akcjami banku, Obecnie 
zmuszony był, jak to już podawaliśmy 
wczoraj, zrezygnować ze swego sta- 
nowiską. Akcie National City Bank. 
służące w szerokiej mierze jako zabez- 
pieczenie pożyczek klijentów w innych 
bankach, ucierpiały, narażając poży- 
czki zabezpieczone temi akcjami. Ź 
chwila poprawy sytuacji w Michigan 
należy oczekiwać zdecydowanej poli- 
tyki rządu oraz samych banków w kie 
runku szeroko zakrojonych fnzyi ban- 
kowych. gdyż tuteiszy system banko- 
wy nie posiada «ość odporności w 
momentach kryzysu. Wśród bankie- 
rów panuje duże rozgoryczenie z pO 
wodu ujawnienia manipulaci Mitschel- 
la, cieszącego się pełnem zaufaniem 
przedstawicieli banków, Wywrze fo 
bardzo uiemny wpływ na zaufanie de- 
pozytarjuszy do pietwszorzędnych ban 
ków. Sytuacja jest miestychanie ga 
zmatwana. Środki przeciw panice są 
obecnie należycie wyzyskiwane, 
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Wyniki jarmarku na wełnę w Poznaniu. 


Ostatni jarmark na wełuę w Pozia- 
niu dat dalszy dowód, że prace podię- 
ie przez Wielkopolską Izbe Rolniczą 
iaz Instytut Wełnoznawczy nad zre- 
organizowanicni sprzedaży wełny w 
drodze bezpośrednici licytacii z trąb 
rolników do rąk przemysłowców. dały 
pozytywne wyniki Rolnicy osiągnęli 
ua jarmarku ceny od 20 do 30 proc. 
wyższe, aniżeli otrzymaliby w walnym 
kandłu. Ceny płacone ostatnia w wol- 
nym handlu wymosily 2,20 do 2,40 zł. 
za wełnę pierwszej klasy o małym 
procencie zanieczyszczenia. Wełna do- 
bra, lecz więcej zabrudzona przyniosła 
2 do 2,20 zl, zaś wełna mniej dobta 
1.60 do 2 zł, Ceny za wełnę Średnią 
grubą, iakiei przemysłowcy potrzebują 
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do dostaw wojskowych, wahały się w 
granicach od 2,40 do 2,90 zł, 

Na jarmark zgłoszono 35 party! weł» 
ny razem 26.471,25 kg. z województw 
poznańskiego, pomorskiego, łódzkiego, 
kieleckiego, warszawskiego, lwowskic- 
go i lubelskiego. "W dniu jarmarku 
sprzedano 32 pantie wynoszące 24301 
kg. za sumę 64.850,65 zł. 15 partyj u- 
zyskało cenę 2,70 zł. za I kg. 

Komitet wykonawczy jarmarku u- 
siąlił nastepujące terminy przyszłych 
jarmarków; dnia 22 i 23 marca, lie 
maja, druga dekada czerwca, pierwsza 
dekąda października, trzecia dekada 
listopada 1933 r. i druga dekada sty- 
sznia 1934 r. 


Dalszy wzrost wkładów w kasach komunalnych. 


Miesiąc styczeń przyniósł dalszy 
znaczny wzrost wkładów w kasach 
komunalnych. Według danych G. U.S. 
Stan wkładów oszczędnościowych w 
378 kasach podniósł się z 543.555 tys. 
zł na 31 grudnia 1932 do 555.974 tys. 
na 31 stycznia 1933 czyli o 3 pre. Lo- 
katy na rachunkach bieżących, czeko- 
wych i żyrowych wzrosły z 45.424 na 
16.603 tys. obniżyły sie jedynie mie- 
sięcznie wkłady  instytucyj finanso- 
wych z 32.284 ną 32211 tys. zł. Rów- 
nież w dwóch kasach niekourunalnych 
lokaty oszczędnościowe podniosły sie 
z 38.042 na 39.235 tys., t. j. o 3,1 prc., 
wkłady instytucyj finansowych z 7.102 
na 7.279 tys. a lokaty na rachunkach 
bieżących, czekowych i żyrowych z 
149 na i60 tys. zł. 


Natomiast w Pocztowej Kasię 
Oszczędności po silnym wzroście wkta 
dów oszczędnościowych w grudniu 
ub. r. zaznaczył się w styczniu b, r. 
nieznaczny tylko dopływ lokat, wyra- 
żalący się kwotą zaledwie 125 tys. zł. 
Na koniec stycznia r. b. stan wkła- 
dów  oszczędnościowych w P., K. O. 
wymosił 444.99] tys. zł, Lokaty na ra- 
chunkach bieżących, czekowych i ży- 
rowych w P. K. O. spadły w ciagu 
stycznia £ 177.988 na 160.120 tys. zł. 


Szanujeśz zdrowie, czas $ pienia- 
dze, podróżując, wysyłając listy 
O Bi towary samolotami, «e & 
Injormacie i bilety: Tel, 45-71 
4 29-36 i biura podróży, 


| 
| 
| 


m ZE Z O W EZ | A ZZOZ Z ZZO EZ A A ZA A o e a 


ZE SPORTU. 


Praga w dniu finałów hokejowych. 


(Korespondencja własna). 


Praga, w lutym 1930. 

Napięcie w świecie sportowym Pra- 
e! doszło do ostatecznych granic w 
ostatnim dniu inistrzostw, kiedy toze- 
grane miały być finale, W ciągu ? dni 
rozgrywek stadion zimowy w Pradze 
zwiedziło 100.000 widzów. Już kilka 
dni przed finalc, bilety wstępu na sta~- 
dion były w zupełności wysprzedane. 
Trybuny były przepełnione, a publicz- 
ność bezustannie obdarzała zwycieskie 
drużyny swetni sympatiami, Ruch wiel 
ki panował nietylko na stadionie. ale 
w całej jego okolicy, ba nawel w ca- 
łem mieście, bowiem ci, którzy nie mo- 
gli dostać się iuż na stadjon dosłownie 
oblęgali miejsce igrzysk, czekając 
wśród trzaskającego mrozu na wyniki. 
leni czekali przed redakciami dzieńni- 
ków, którę na tablicach ogłaszaty wy* 
qiki. zaś ieszeze imi siedzieli w ka- 
wiarniach. w których słuchał, repor- 
tażu sportowego rozgłośni 1raskiel. 
Napięcie wśród publiczności zapato- 
walo podczas rozgrywek ostatecznych 
w niedziele 26 lutego, kiedy na lodzie 
walczyła drużyna czechosłowacka z 
anstijącka. a następnie kanadyjska z 
drużyna, Stanów Zjednoczonych. 

Walka byla zacięta, Drużyny wal- 
czyly zawzięcie, Zapas hokejowy trwa 
45 minut z pauzami po 15 minut, W 
finale na wypadek, że w tym czasie 
uie zostanie osiągnięty Żaden wynik, 
zapas przedluża się o pół godziny (trzy 
razy no 10 minut), Tak stało się w za- 
pasach Czechosłowacja — Austria. W 
pierwszych dwóch trzecich nie nie 
zmieniło się ma rzeczy, dopiero w Q= 
statniej trzeciej jeden z najlepszych 
hokeistów czechosłowackich strzelił 
dwie bramki, zdobywając tem samem 
tytuł mistrza «da Gzechostowacii w 
Europie. 

Czechosłowacja uzyskuje ten tytuł 
po raz szósty. Po taz pierwszy tytuł 
ten uzyskaia w Berlinie w r. 1911. Po- 
za tem tytuł mistrza Europy nosiły 
Szwecja cztery razy. Austrią dwa ra- 
zy, Anglia, Belgia, Francja, Szwajca- 
tia i Niemcy raz. 

Wiadomość o zwycięstwie drużyny 
czechosłowackiej lotem błyskawicy 
rozniosła się nietylko po całej Pradze, 
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ale i po całei Czechosłowacii dzięki 
rozgłośni radia praskiego, która wy- 
syłała wyniki mistrzostw codziennie 
po zapasach w czterech językach. © 
fuszcze nie umilkły głosy entuzia- 
zmu z powodu uzyskania inistrzostwa 
europejskiego przez Czechosłowacię, a 
już na stadion wkraczaja dwie naisil- 
niejsze drużyny hokejowe. kanadyjska 
i Stanów Zjednoczonych. których gra 
śledzona byłą z wielkiem napięciem. 

Dotychczas Kanada zawsze zwycie- 
żaja w mistrzostwach świata, bowiem 
w państwie tem hokci iest najwięcel 
uprawiany i jest ou niby sportem na- 
rodowym kanadyjskim. Dopiero w Pra 
dzu sława sie załamuje. Ameryka i Ka- 
nada pokazały w Pradze, iąk hokel 
grać się powinno. Obie drużyny były 
jak ze stali, Ich energja. zręczność. 
szybkość ruchów | odwaga były do- 
wodęm do czego może doprowadzić 
systematyczne uprawianie sportu. Eu- 
roneiskie drużyny hokejowe  ieszcze 
diugo będą musiały trenować. zanim 
osiągną taką technikę. Wszyscy gra” 
cze rzucili się do gry z taką odwagą, 
jakiej dotychczas jeszcze nigdy nie wi 
dziano wśród drużyn europejskich. 

Drużyna Stanów Zjednoczonych 
zwyciężyła nad Kanadą w przedłużoe 
nym zapasie w stosunku 2:1. Po raz 
pierwszy Kanada traci tytuł mistrza 
świata, Była to w Świecię sportowym 
sensacja pierwszego rzędu. Kanada 
mimo to jednak nie traci nic na swej 
sławie, bowiem gra jej drużyny była 
wyśmienita. 

W przededniu zapasu Kanada—Sta- 
ny Zjednoczone odbywały się zapasy 
czterech narodów o puhar radości, Na 
iodzie staneły drużyny Włoch, Łotwy. 
Rumunii i Belgii. W finale zwyciężyła 
rumurjska drużyna nad drużyną łotew= 
ska, uzyskując puhar. Wynik 1:0. 

Zapasy o "nuistrzostwo Światg i mi- 
strzostwo Europy zostały ukończone. 
Było to największe zdarzenie w Świe- 
cie sportowym w cstatnim czasie, Pu- 
bliczność praska widziała narwspania!- 
sze widowisko zimowe na lodzie, a 
swem zainteresowaniem. dowiodła 
swego wychowania sportowego. h 

K. 


KRONIKA SPORTOVA. 


MISTRZOSTWA POLSKI W TENNISIE 
STOŁOWYM 


odbędą się jedynie w niedziele 5 marca br. 
w Hali Sportowej przy ul. Jabłomowskich. 
Orzamizuje je Hasmonea z polecenia LOZ 
TS. Bardzo ciekawie zapowiadają się za- 
wody indywidualne, w których startować 
będą: z Łodzi: Hendele (Makabi) i Szwaj- 
cer (Jutrzenka), z Krakowa: Stefaniuk i 
Mianowski (Wisła), zaś ze Lwowa: Ehr- 
tich i Kuehl. (Hasmouea. Do zawodów dru- 
żynowych definitywnie startują mistrz 
Krakowa Wisła oraz mistrz Lwowa Has- 
monga. Dalsze zgłoszenia wpłyną w ostat- 
niej chwili, Dokładna pora zawodów zo- 
stauię podana w najbliższych dniach. 


ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY „GEDANJI“ 


Pilkarze Polskiego KS Gedania pokożali 
wczoraj drużynę niemiecką 1919 Neufahr- 
wasser w stosunku 3:1 (1:1). Wskutek te- 
go zwycięstwa szanse Gedąnji w mistrzo- 
stwach Ligi gdańskiej znacznie się popra- 
wiły; jeśli Gedania pokona swego ostat- 
niego przeciwnika =— B. E. V. z którym 
niedawiao remisowała. wówczas zdobędzie 
mistrzostwo Okręgu bałtyckiego. 


POLSKI KLUB SPORTOWY W ARGEN. 
TYNIE 


Z inicjatywy kilky członków kolonii pol- 
skiei w miejscowości Dock Sud, niedaleko 
Buenos Aires, założony został pierwszy 
polski klub sportowy w Argentynie p. n. 
„Polonia“. Prezesem klubu został p. Igna: 
ty. Sireh. 


REKORD ŚWIATA W BIEGU ŁYŻWIAR- 
SKIM NA 3000 m, 

Norweski lyżwiarz Staksrud ustanowił 
mowy rekord światowy w hiegu na 3008 
m, mając czas 4:59.1 Sek. = Poprzedni 
rekord należał do Norwega Fnęgaestanzeua 
j gorszy był od wynłku Staksruda zale- 
dwie o 0.1 sek. 


BIEG ZJAZDOWY, 


W daiu 5 marca b. r. organizuje Kar. 
Tow. Narc. w Sławsku tradycyjny bieg 


zjazdowy z Troscian, Udział najlepszych 
zawodników Iwowssich zapewniony, Przy- 
jazd do Sławska specjałnym pociagiem 
„Narty - Bridge“. 


SOKÓŁ WE LWOWIE. 

W dniach 3 i 4 marca rozegraie zosta- 
ua dwa mecze hokejowe między drużyna- 
mi Sokół (mistrz Krakowa) a Czarupmi. 
Początek każdego dria o godz. 19.45 ma 
torze LTE. Sokśł wystąp: w swym nai- 
silniejszym składzie z Wołkowskim na 
czelę. 

HOKEY W KRYNICY. 

Sląskie Towarzystwo Łyżwiarskie roze- 
grało w niedzielę w Krynicy mecz ho- 
kevowv z KTH. przegrywając w stos- 
ku 0:2. Obie bramki zdobył Michalski. Wi. 
dzów zebrało się około 1.000. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 
Sprawcy rozbicia kasy 

w Sędzie apelacyjnym. 


W dniu 6 listopada ub. r. jak © 
tem w swsim czasie pisaliśmy —. zło- 
dzieje włatnau się do kasy Sądu apel. 
przy ul. Batorego, gdzie skradli 9.079 
zł, Włamiania tego dokonał znany zło- 
dziej Jan Dydiuk, pomagał my Uvie 
Klar, a drogę miał im wskazuć b. wo- 
ány St, Zawiślak. 

Dydiuk przyznał się do zbrodni i 
wskazał nawet miejsce ua  Wysokiu! 
Zamku, gdzie zakopał częśc łupu w su 
wie 3600 zt. Wczoraj wszyscy trzej sta 
tuęli przed sądem karnym. Dydiuk pod 
czas "rozprawy zaprzęczył, jakoby 
Klar i Zawiślak pomagali mu. 

W rezultacie Dydiuka skazano na 4 
lata więzienia a Klara i Zawiślaka w 

alona 
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DZIŚ ZBIÓRKA DARÓW PO DOMACH PRZEZ MŁODZIEŻ AKADEMICKĄ, 


zaopatrzoną legitymacją Komitetu „Dni Miłosierdzia'*. 


Z PRASY UKRAINSKIEJ. 


Antymonopolowa akcja ukraińska 
w oświetleniu świętojurskiego organu. 


W ostatnim numerze Świętojurskiego 
organu „Mety“ czytamy zasadniczy 
artykuł w aktualnej sprawie antymo- 
nopolowej akcji prowadzcnej przez pe 
wne polityczne koła ukraińskie, 

„Z jednej strony uważamy — pisze 
„Meta“, za nieprawidłowy wniosek pra 
sy polskiej, jakoby akcja zmierzająca 
do powstrzymywanią się od konsum- 
cji tytoniu i alkoholu była równoznacz- 
na z bojkotem państwowych 1monopo- 
łów z wyłącznie antypańistwową tem- 
dencją. Z drugiej strony byloby „chyt 
rościa", w którą nikt nię uwierzy, gło- 
sić, że akaja ta jest propagandą zwy= 
czajnej oszczędności, ałbo  Srołecznej 
hyzieny, podobna do akcji prowadzo-= 
nej przęz „Odrodzenie“, 


Dalej „Meta“ dowodzi, że w społe- 
czeństwie ukraińskiem akcja ta rozgry 
wa się niezależnie od żadnych organi- 
zacyj politycznych, a mimo to obięła 
ona bardzo szerokie rzesze spoleczeń- 
stwa ukraińskiego bez różnicy partyj i 
stanów. 


Podoby objaw — zauważa „Meta“ 
-- możliwy jest tylko przy istnieniu 
ogromnej przepaści, jaka się Zzaryso= 
wała między obu narodami, co wytwa 
rza w tym kierunku specjalnie przy- 
chylny grunt psychologiczny. uwydat- 
niony szczególnie ostro po cgzekucj! 
DBilasa i Danyłyszyna. 


Ze swej strony dodamy. że nic zda- 
ie się nam, aby akcia w 
wstrzymywania się od spożywania al- 
koholu i wyrobów tytoniowych odby- 
wała się bez udziaiu czynników poli- 
tycznych, . 

Przypuszczamy, że sam autor arty- 
kulu „Mety“ w «0 nie wierzy. Wy- 
starczy czytać codziennie  „Nowyji 
Czas, aby znależć właściwe źródło 
tej zasadniczo wymierzonej przeciwko 
państwu akcji. Nie dalej sięgając, we 
wczorajszym numerze „N. Czasu“, znał 
dwemy prawie całą stronę poświęco- 
ua akcii bojkotowej, 

Radzimy „Mecie“ czytać wważnieł 

N. Czas“. a wówczas nie będzie ona 
szukać Przyczyp bojkotu w jakichś 
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Nocna gonitwa za złodziejem 


Wczorajszej nocy w restauracji Tar 
nawskiego przy pl. Bernardyńsk.m 
przebywał urzędnik magistratu Lieb- 
hardt w towarzystwie swego kolegi, 
Strachowskicgo. W pewnym momen- 
cie Liebhardt zauważył, że powieszo- 
ny przezeń na wieszaku plaszcz jego 
zaiknął gdzieś równocześnie ulotnił 
się również gość, siedzący dotąd przy 
naibliższym stoliku Poszkodowany 
wraz z kolegą wybrał się zaraz na 
poszukiwanie złodzieja po podejrza- 
nych lokalach nocnych. W jednej z 
podrzędnych kawiarenek ujrzeli wresz 
cie tego właśnie osobnika ubranego 
już w skradziony płaszcz. Na widok 
wchodzących złodziej zerwał się z 
miejsca i wybiegł ną ulicę, Liebhardt i 
Strachowski podążyli za nim. Rozpo- 
częła się gonitwa wzdłuż wicy Ko- 
pernika, Liebknecht, widząc, że zło- 
dziej oddala się coraz bardziej, strzelił 
ua postrach dwukrotnie z rewolweru. 
Na odgłos strzałów złodziej stanął. 
Równocześnie nadbiegł posterunkowy 
* aresztował go. Cała sprawa przenio- 
sła się do V-go Komisarjatu, Tu oka- 
zało się, że złodziejem był znany już 
policji, Władysław Sedlaczek, Osadzo- 
no go w areszcie Równocześnie ode- 
brano Liebhardtowi rewolwer, gdyż 
nie miał pozwolenia na posiadanie 


broni, 
mef pz 


kierunku | 


specjalnych warunkach polityczno-psy 
chologicznych narodu ukraińskiego, 
ale znajdzie je z łatwością przy ul. Bo- 
imów 4, 


Kim iest aresztowany zast. 
komisarza rolnictwa Konar? 


W związku z wiadomością, która o- 
negdaj pojawiła się w „Słowie Pol- 
skiem“ o aresztowaniu w Sowietlcli, 
Zastępcy Komisarza Rolnictwa," Kona- 
ra i przygotowywania przez 'Sówiety 
Dokazowego procesu, „N. Czas“ poda- 
je: 

„Prawdziwe nazwisko Konara brzmi 
Pałaszczuk. — Jest on Małopolaninem. 
Podczas światowej wojny służył on 
w r. 1915 w ukraińskiej armji, by na- 
stępnie przejść ma wielką Ukrainę, 
gdzie wstąpił do socjaldemokratycz- 
dej partji Tam wybija się na czoło, 
wchodzi do central, Klubu partii 1 
przez jakiś czas jest zastępcą guber- 
nii. Z czasem Przechodzi do „kotnuni- 
stów i zostaje członkiem pierwszego 
małopolskiego „Rewkoma* w Tarnopo 
lu. Podczas likwidacji tzw. kontrre- 
worucjj w Tarnopolu. wysyłalją go na 
przymusowy pobyt’ do „Moskwy, 
gdzie Konar bardzo prędko rehabilitu- 
je się, by poprzez szereg poważnych 
stanowisk zostać mianowanym zastęp 
cą Komisarza Rolnictwa, 


Z ZZ a — 


Kobiety w służbie nauki. 


Dzieje najnowszych czasów zapisały 
wiele nazwisk kobiet, które wsławiły 
się brawurowemi czynami, jako dziel- 
ne lotniczki lub rekordzistk. różnych 
gałęzi sportu. Mniej natomiast mówi 
się i pisze o bohaterskich czynach ko- 
biet - badaczek, spełnianych w imię 
nauki, A są one liczne i częstokroć 
godne najwyższego uznania. Sprawos= 
zdanie Towarzystwa Geograficznego 
Stanów Zjednoczonych notuje następu= 
lace fakty: 

Pani Eleanor Holgate Battimore od- 
była czterdziestodniowa podróż z Sy; 
berji do chińskiego Turkestanu z po- 
moca kilku tubylców. Amnie Peck prze 
leciała przed kilku laty ponad szczy= 
tami Andów, ażeby je studjować z wy- 
żyn powietrznych, Karolina Lyenger 
przeprowadziła badania ma Jawie, 
gdzie dotychczas nie wtargnęła nigdy 
biała kobieta, Mrs. Holhister zanurzyła 
się w dzwonię nurka w głębokość 400 
metrów pod powierzchnę oceanu w 
okolicy wysp Bermudzkich, by badać 
tajemnice dna morskiego. 

Wydany w Lipsku kalendarz p. t. 
„Twórczość kobieca 1933“ wspomina 
o wybitnej badaczce dr. Charlocie 
Weidler, której zawdzięcza nauka cen- 
ne wiadomości o życiu trzech szcze- 
pów arabskich, Mozabitów. Chaamba- 
sów i Tuaregów, będących twórcami 
ciekawej kultury na Saharze, Przy po- 
wocy welonu Mahometanki udało jel 
się uzyskać dostęp do domów  arab- 
skich i przyjrzeć się ich architekturze, 
która dotychczas nigdzie nie była re- 
produkowana. Inna Niemka, dr. Elise, 
REDA zamieszkała w brazylije 


Wiadomości z kraju. 


ROHATYN. Wielki wiec Stronnictwa 
Narodowego. W numerze 52  „Kurjera 
Lwowskiego" z dnia 21 lutego 1933 ukaza- 
ła się notatka p. t.: „Rozwiązanie wiecu 
w Rohatynie“. Ma ona w sobie tyle buj- 
nej fantazji i tak dużo pozy bohaterskiej, 
Że zmuszeni jesteśmy przedstawić sprawę 
we właściwnm świetle, by zedrzeć maskę 
obłudy i fałszu, 

W sali „Sokola“ która może pomieścić 
najwyżej 400 (czterysta) osób (bujna fan- 
tazją mówi o 1000!) zebrała się ludność 
na wiec Stronnictwa Narodowego. Wśród 
ludności było bardzo wielu Ukraińców z 
takimi działaczami na czele jak p. Porytko 
i inni. Podobno był i na sali p. poseł Ku- 
zyk z Uda (ładne towarzystwo!). 

Po otwarciu wiecu przez przewodniczą= 
cego poprosił o głos p. Henryk Zdunek, by 
zgłosić rezolucję w sprawie akcji Hittlera. 
Po pierwszych słowach zapanowała cisza, 
ale już za chwilę zerwała się burza na 
sali, ponieważ jedni krzyczeli, by głosu nic 
udzielać — drudzy zaś krzyczeli „niech 
mówi“. W czasie tumultu jaki wszczał się 
na sali doszło nawet do rękoczynów. Za- 
stępca Ssiarosty p. Orłowicz, trzykrotnie 
wzywał przewodniczącego wieci, by uspo- 
koił zebranie, wreszcie wśród wrzawy i 
krzyków, wiec rozwiązał, wzywając do 
opuszczenia sali. Dopiero wtedy na sali 
zapanował spokój i zebrani opuścili ją. 

Odzie była „bojówka“. która rzekomo 
wdarła się na salę — i że bojówka taka 
wogóle istniała — o. tem w Rokatynie nt 
nie wie — natomiast wiedzą ^ tem do- 
kładnie Panowie z „Kuriera Lwowskiego” 
fabrykujący przy zielonych stolikach akty 
bohaterstwa celem dodania „animuszu“ 
swoim czytelnikom. 

Nie wiemy także, gdzie się odbyło owo 
zgromadzenie za zaproszeniami w którem 
wzięło udział aż 100 osób, A może p. pośle 
Lasoto, działo się to w restauracii Mar- 
kiewicza przy udziale trzech osób? 

Społeczeństwo tutejsze cbur.one jest za- 
chowaniem się uczestników, którzy nie do- 
puścili do głosu p. Zdunka. Wszak jest o- 
gólnie teraz przyjęte, że na wszelkich ze- 
braniach, zgłasza słę rezolucje dotyczące 
Pomorza w formie nagłych wniosków, Nie 
wledzieli tylko o tem nasi „dorośli* de- 
mokraci, którzy  naipierw powinni się 
uczyć, by nie siedzieć po ośm lat ną Uni- 
wersytetach Ii nie marnować publicznycit 
pieniędzy. 

Zresztą — strach ma 
I radzimy ma przyszłość, 
czącego wiecu wybierać osoby bardziej 
erjentujące się w Sytuacji. I mielibyśmy 
leszcze jedno zastrzeżenie, by Panowie z 
„Kurjera Lwowskiego" nie robili tylu bo- 
haterów „narodowych“ (myślimy o „are- 


duże oczy. No, 
na przewodni- 


sztowaniach*), których Rohatyn ani rusz 
nie może znaleść na tych odcinkach, gdzie 
maprawdę o pracę narodową chodzi — a 
nie o rozbijanie polskości. 

O „Dom Polski“ w Martynowie Nowym. 
pow. Rohatyn. Na pamiatkę wskrzeszenia 
Niepodległej Polski, przystępują Polacy 
kresowej wsi Martynowa Nowego, pow. 
Rohatyn do budowy „Domu Polskiego". 
Wieś nasza byłą przed laty miasteczkiem, 
nawiedzone mapadamt Turków i Tatarów 
zostało doszczętnie zniszczone. Miejsco- 
wość ta przestała być miasteczkiem i jest 
wsią naddniestrzańską, Ludność przez dal- 
sze wojny została zniszczoną, Duch polski 
panował i panuje. W oświacie poczynili- 
śmy znaczne postępy i dzisiaj możemy -po- 
szczycić się organizacjami społecznemi, 
jak Związek Strzelecki, Kółko Rolnicze i 
Koło B. B. W. R. nowopowstałe, Nie po- 
siadamy dotychczas placówki oświatowej, 
nie posiadamy ośrodka na różne zebrania. 
„Dom Polski“ będzie właśnie tym ośrod- 
kiem, w którym wszyscy obywatele będą 
czerpać duchową rozrywkę, będzie pla- 
cówką, w której hartować się bedzie po- 
czucie narodowości, Jednak mimo wszyst- 
ko Polonia martynowska nie zdoła własne- 
mi siłami wybudować „Domu Polskiego“ 
i śmie przeto zaapelować do znanego z o- 
fiarności społeczeństwa polskiego z gorą= 
ca prośbą o datki. choćby najdrobniejsze. 

SAMBOR. Komitet walki o szkole poł. 
ska zagranicą. Na czele Komitetu stanęla 
p. dr. Bronisława Glodtowa, skarbnikiem 
został p. dyr. R. Plocek, sekretarzem zaś 
p. prof, H. Sartowski, Komitet zajął się 
energicznie propagandą idei szkolnictwa 
polskiego zagranicą, rozesłał listy składko» 
we do wszystkich  instytucyj. a ponadto 
urządził zbiórkę uliczną, Wielkie zaintere- 
sowanie tą akcją okazały sfery nauczyciel. 
skie, i we wszystkich szkołach urządzono 
pogadanki, na których zaznajomiono mło- 
dzież z położeniem szkolnictwa polskiego 


! zagranica. 


Praca Z, O. K. Z. Z inicjatywy Zwiazku 
Obrany Kresów Zachodnich powstał w 
Samborze Komitet propagandy zagadnień 
polsko - niemieckich. Do prezydjum Komi- 
tetu weszli: dyr. Il. gimn. R. Plocek prze- 
wodniczący; insp. Gołębiowski, skarbnik; 
prof, Podaliński, sekretarz; ponadto dyr. 
Głodtowa. pułkownikowa Schwarzenberg- 
Czernnowa. prof. Ekiert, komisarz Wajda 1 
kpt. Schmydt. Staraniem Komitetu wygło- 
sił w niedzielę 12 b. m, dyr. Plocek w sa- 
li „Sokoła* odczyt P. t: „Stosunki polsko- 
niemieckie", 

Kasyno „ulicznikówskie*, Dzięki niestru- 
dzozej pracy przewodniczącej Z, P. O. K. 
p. dr. Glodtowej 


nowa placówka pomocy społecznej. Jest 


ZERA m a er eea = 


` skich lasach dziewiczych, 


A e WO m E e NO 


powstała w Samborze , 


gdzię odby- 
wa dalekie eskapady w upale pod- 
zwrotnikowego słońca, ażeby przyjść 
z pomocą swym rodakom, walczącym 
o byt na emigracji. Zarazem pracuje 
też dla nauki, obserwując przyrodę 
kraju i życie tubylców. 


Londyńskiej muzeum historyczno- 
medyczne wzbogaciło się o zdobycze 
antropologiczne _ uczonej Win fred 
Blackman, która żyła przez 12 lat 
wśród plemienia Fellachów, badając 
ich obyczaje i zabobony, zwłaszcza 
zaś tajemnice metod znachorów j sztu- 
kę tatuowania. Zwyczaj tatuowania 
ciaia, który związany jest z przesąda- 
mi, zanika w miarę postępu cywiliza- 
cji, toteż wyniki pracy badaczki, wy: 
rzekającej się dla nauki życia w środs- 
wisku. kultaralnem. są bardzą cenne. 
Innej misji podjęła sie Belgijka, pan: 
Migeon. Udała się ona do Angoli, a 
Stąd, posuwając się wzdłuż biegu rzeki 
Ugandi, prze'mierzyłą obszary belgij- 
skiego Kongo, gdzie noga białej kobie- 
ty nigdy jeszcze nie postała, Wypra- 
wa miała na celu studja etnograficzne. 

Badaczki w wyprawach takich na- 
rażają częstokroć życie. czego dowo- 
dzą śmierć przewodnika botaniczno- 
zoologicznej ekspedycji do Peru, prof. 
Gregory, który utonął niedawno w 
wodospadach rzeki Pongo, Jedyna ko- 
bieta, jaka brała wdział w tej wypra- 
wie, miss M. Kinnon Wood, zdołała 
trałować swe życie po ciężkiej walce 
z wodnym żywiołem. 


nią Świetlica dla ulicznych sprzedawców 
gazet, w której nietylko dożywia się bied- 
nych, często bezdomnych chłopaków, ale 
także zapomocą umiejętnego połączenia 


| zabaw i nauki stara się podnieść ich po- 


ziom moralny į umysłowy, 

Z karnawału. Ostatzi tydzień przyniós! 
dwie piękne zabawy. Pierwszą — to za- 
bawa reprezentacyjna Związku Strzełeckie 
go i Legjonistów urządzona dnia 11 lutego 
w „Sokole“. Na czele Komitetu zabawy 
stanęli: dr. Głodtowa sędzia Boczar i prof, 
Ekiert, Zabawa, etarannie przygotowana, 
udala się niezwykle dobrze, Na Specjalne 
wyróżwienie zasługuje mazur, tańczony 
przez 30 par, a prowadzony pięknie przez 
dr. wet. W. Nadybskiego. Bawiono się da 
tizłego rana, i to nietylko młodzież strze- 
lecka, ale i przedstawiciele starszego po- 
kolenia, iak p. starosta Lenczewski, 
p. pulk. SchwarcenLerg - Czerny i in. Dru- 
£ą niezwykłe udatną imprezą była zaba. 
wa, urządzona przez Koło rodzicielskie 
przy gima. żeńskiem. 

BRODY. Posiedzenie Powiatowego Ko= 
mitetu Straży Pożarnych, Pod przewodni- 
ctwem dra' Jana Kaczkowskiego, starosty 
dear odbyło się dnia 20 lutego 
hjr. w Sali posiedzeń Wydziału powiato- 

wego posiedzenie Pow. Komitetu Straży 
Pożarnych, na którem obradowano nad u- 
łożeniem budżetu na rok 1933/34, oraz nad 
programem brac organizacyjnych i przed 
szkoleniowych dla poszczególnych straży 
pożarnych ochotriczygh. W przyszłym ro- 
ku będzie powiat brodzki wspólnie z po- 
wiatem  złoczowskim obsługiwany przez 
jednego instruktora pożarniczego, Powia- 
towy. Komitet powziął też uchwałę, aby. 
zwrócić się p. Wojewody w Tarnopolu z 
prośbą © poczynienie starań, aby Woje- 
wódzki Związek Straży Pożarnych w Tar- 
nopolu usamodzielnić i podporządkować 
bezpośrednio zarządowi głównemu w War 
szawie, 

Prace nad przygotowaniem uroczystości 
imieninowych Marszałka Piisudskiego, W 
dniu 21 lutego b. r. wieczorem odbyło się 
pod przewodnictwem p.  Wiżzimirskiego, 
prezesa Rady powiatowej B. B. W. R. w 
Brodach zebranie obywatelskie w sprawie 
urządzenia uroczystości zwiazanych z ob- 
chodem tmenin Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

W dna tym ukonstytuował się Komitet 
Obywatelski w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich władz cywil- 
nych i wojskowych. oraz poszczególnych 
towarzystw polskich w powiecie. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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Program 


Czwartek, 2 marca. 


Lwów. (381). Godz. 1140: Çodzienny 
Przegiąd Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
meteor, Gł. Wojsk. Stacji Meteor.. 11'58: 
Sygnał czasu z Obserwat, Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12'05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 1210: Muzyka z płyt 
gramof. 12.30: Komunikat Państw. lnstyt. 
Meteor. 12.35: Transmisja z Warszawy. 
XV.II. koncert szkolny z Filharmonji War- 
szawskiej. 14.00—15.10: Przerwa: 15.10: 
Komunikat Państw, Instyt. Eksportowego. 
15.15: Komunikat Gospodarczy. 15.25: 
Lwowska Giełda zbożowa. 15.30: Płyty 
zeramoi. 16: „Nowoczesne formy przedmio. 
tów codziennego użytku“ — wygłosi n. 
Helena Wolska. 1615: Płyty gramof. 1625: 
Lekcja języka francuskiego (kurs średni). 


16'40: Trans. z Warszawy. „Mowa zwie- 
rząt” — wyst dr. Jan Dębowski. 17: 
Trans, z Warszawy. Płyty zramołonowe. 


W przerwie około godz. 17/25: Komunikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
17/40: Trans. z Warszawy. Odczyt aktual- 
ty. 1755: Odczytanie programu na dzień 
1astązny. ld: rans. z Wa:szawy. Odczyt 
dla maturzystów p. t.: „Mickiewicz“ od- 


czyt I-ci — wygl. prof. Konrad Górski 
15'20: Repertuar teatrów lwowskich i 
„Silva Rerum“ 1825: Koncert solistów, 


P. Maria Wilkoszewska, Stefan Śnieżek i 
Tadeusz Seredyński (akomp.). 1855: Roz- 
maitości. 1910: Lwowska skrzynka rolni- 
cza w oprac, insp. Romualda Sozańskiego. 
19'20: Komunikat rolniczy Ministerstwa 
Roln. i Reform Rolnych. 19'30: Trans. z 
Warszawy. Kwadrans literacki, H. Sien- 
kiewicza, fragment z opowiadania: „Bar- 
tek zwycięzca, 1945: Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20: Koncert wieczorny. W prze- 
rwie: Wiadomości sportowe. Dodatek do 
Pras, Dzien, Radi. 21/30: Słuchowisko Qe- 


Nr. z dnia 3 marca 1933. 


radjowy. 


ne OlHischlaezera: „Syn wszystkich ma. 
tek“ — w przekładzie p .Doroty Wygar- 
dowej. 2'15: Retrans. zagraniczna. 2255: 
Trans. z Warszawy. Komunikaty, 23—24; 
Muzyka taieczna z Warszawy, 


Piątek, 3 marca. 

Lwów. (381). Godz, 11/40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11/50: Komunikat 
Meteor. Głów. Wojsk. Stacji Meteorolo- 
gicznej dla komunikacji lotniczej. 11'58: 
Sygnał czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie, hejnał] z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12/05: Odczytanie 
programu na bież. 12'10: Muzyka z płyt 
gramof. 13/20: Komun. Państw. Tastytutu 
Meteor. 13'25: Przerwa. 15*10: Komunikat 
Państw. Instytutu Eksportowego. 15'15: 
Komunikat gospodarczy. 15'25: Lwowska 
Giełda Zbożowa. 1530: Lwowska Chwilka 
Morska i Koloniaina. 15:35: Płyty gramoń. 
1555: „Wśród ksiażek” omówienie osta« 
taich wydawnictw. 16/10: Płyty gramof. 
16/20: Trans. z Warszawy. Odczyt dla ma- 
turzystów p. t: „Feudalizmm* — wygł. prof. 
Henryk Paszkiewicz. 16/40: Trans, z War- 
Szawy. „Powstanie Styczniowe“ wygl. 
płk. E. Eile. 17: Trans. z Warszawy. Kon- 
cert orkiestry dętej Zaw. Związku Muzżyu 
ków Rz. P. W przerwie: (Lwów): Komu- 
nikat VI. Okręgu Związku Strzel. 1755: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Trans. z Warszawy. Odczyt dla matn- 
rzystów p. t: „Antoni Malczewski" 
wygl, prof. Konrad Górski. 1820: Komuni- 
kat Lw, Okręgu Związku Narciarzy. 18/25: 
Muzyka lekka z Warszawy. 1850: Komu- 
nikat dla narciarzy z Krakowa. 19: „Cy- 
prian Norwid", ieljeton literacki wygł. dr. 
Walerian Kwiatkowski. 19/15: Rozmaitości. 
1930: Trans, z Warszawy. Felieton p. t.: 
„Głodnego nakarmić", wygl. p. Anna Fu- 
dakowska. 1945: Prasowy Dziexanik Ra- 
djowy. 20: Feljeton: „Życie literackie" 


-~ 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE. 


Km. 704/33. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
marca 1933, o godz, 14, w  Zabłotowie 
sprzeda się przez publiczną licytację na- 
stępujace przedmioty: 2 łóżka, 1 stół, Z 
szaiki nocne, 6 krzeseł, 1 stolik, 1 szafa, 
2 duże obrazy, 15 cetim  kukurudzy 
w szutkach 1 krowa. 1 cieliczka, 1 by- 
czek, 1 loszka, I wieprz, 7 owiec, 2 jagnię- 
ta, 1 duża waga, I siedzenie ceratowe, 
1 waga stołowa. Sprzedaż rozpocznie się 
wpół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
nym. W miedzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione aa sprzedaż, 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Jam Kadlec 
Zabłotów, dnia 27 lutego 1933. 


AMORTYZACJE 


T. 57/32. Izraelowi Lanimanow4 w Zło- 
czowie zaginęła książeczka Gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 92.410 na zł. 147.78. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu mię- 
sięcy. Po tym czasokresie Sad umia ksią- 
żeczkę tę za umorzoną. 


Sad (kręgowy 


724/K 


Lwów, 26 lipca 1932. 118 
T. 94i32, Dr. Adolfowi Berlsteinowi 
w Boryni zaginął kwit depozytowy Nr. 


1932. na książeczkę Gal, Kasy Oszczędno- 
Ści we Lwowie Nr. 238.223 na dol. amer. 
500. Wzywa się posiadacza i interęsowa- 
nych do zgłoszenia swych praw do Sze- 
Ściu miesięcy. Po tym  czasokresie Sąd 
uzna kwit ten za umorzony. 
Sad Okręgowy 
Lwów, 2 września 1932. 119 
. 223/32. Lucii Bibelman zaginęły ksią- 
żeczki wkładkowe Gal. Kasy Oszczędności 
Nr. 237946 na dol. 210.06 i Nr. 135.523 
Miejskiej Kasy Oszczędności na zł 
933.08. Wzywa się posiadacza l intereso- 
wanych do zgłoszenia swych praw do 
sześciu miesięcy. Po tym czasokresie 
Sąd uzma książeczki te za umorzone. 
Tzońe 
Sąd Okręgowy. 


Lwów, 4 stycznia 1933. 720 
UPADŁOŚCI 
Sa. 38/32/63. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izydora Pfaua we Lwowie jest 
zakończone. 
Sad Okręgowy 
Lwów, 19 listopada 1932. 708 


Sa. 165/31/73. Postępowanie ugodowe do 
„majątku Jetti i Abrahama Maderów we 
Lwowie otwarte tus, uchwałą z dnja 15. 
grudnia 1932 — zastanawia się. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 19 grudmia 1932. 


Sa. 45/32/42. Postępowanie ugodowe 
jłużnika Jakóba Hermana Merkla we Lwo. 
wie, Pasaż łlausmana 3. 

Sad Okregowy 

Lwów. 1 grudnia 1932. 
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Tu 


jest zakończone. ; 


Sa. 177/31/113. Odmawia się zatwicerdze- 
nia ugody — zawartej na audjemcji ugodo- 
wej w dniu 10 marca 1932, między dłużni- 
kiem Markusem  Blaserem, dzierżawcą 
młyna w  ródku Jagiellońskim a iegoa 
wierzycielami. ' 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 2 lutego 1933. rił 

Sa. 55/32/65. Postępowanic ugodowe do 
majątku dłużnika Ski Nakładowej „Odro- 
dzenie' Ska z ogr. odp. we Lwowie wpi- 
sanego do rejestru handlowego pod firma 
Spka Nakładowa „Odrodzenie“ Ska z ogr. 
cdr. we Lwewie jest zakończone. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 10 listopada 1932. 712 

Sa. 106/32/101. W sprawie ugodowej Ry- 
szarda Stadtmiillera we Lwowie, Rynek 
34 — odracza się audjencię ugodowa na 
dzień 13 marca 1933, godzina 11, Sala 23, 
tut. Sądu. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 27 stycznia 1933, 


SPADKI 


A. 119/32. Edykt w celu zwołania dzie- 
dziców Sądowi niewiadomych. Sąd Grodz- 
ki w SŚaiatynie podaje do wiadomości. .ż 
dnia 1 stycznia 1932, zmarła Maria Olga 
lssenschmiedt. Ponieważ Sąd ten nie ma 
wiadomości czy i które osoby mają prawo 
do spadku tejże, przes wzywa w:zyst- 
kich, którzyby rościli sobie prawo do 
spadku, by w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenią tego edyktu, zgłosili i wy- 
kazali swoje prawa dziedziczenia i wnieśli 
oświadczenia do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza- 
sowo Dr. Józef Skiba, adwokat w Śniaty- 
nie ustanowionym został kuratorem spl- 
Ścizny, przeprowadzonym byłby z tymi 
i tym przyznany, którzy świadczą się 
dziędzicem i tytułu swego prawa dziedzi- 
czenia wykażą zaś część spadku nieprzy- 
jęte lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek jako bezdzie- 
dziczny zostałby przez Państwo zabrany. 

Sad Grodzki. Oddział I. 


Śniatyn, dnia 8 października 1932 707 


Lez. XVII. A, 518/32/12, Edykt. Mieczy- 
sław Christof, emer. prof. Szkoły Handlo- 
wej, zam. we Lwowie, Wałowa 25, zmarł 
16 listopada 1932. Wzywa się wierzycieli 
mających roszczenie do spadku, aby je 
wykazal! w podpisanym Sadzie do dnia 28 
marca 1933. W przeciwnym razie wierzy- 
telnojci niezabezpieczone prawem zasta- 
wu nie otrzymają stosunkowego pokrycia 
z masy spadkowej, która będzie przyznana 
zgłoszonym wierzycielom iure crediti. 

Sad Grodzki mieliski Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 264/31. Pelagia Kałachurka, urodzona 
1861 w  Powitnie, wyjechała ua Wołyń, 
gdzie zaginęła, Celem uznania jei za 
zmarłą wzywa się, aby do roku od dnia 


113 


123 


ogłoszenia udzielono wiadomości o niej 
Sądowi. 
Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1932. 714 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Rernadiuk. 


Przygotowania Hausnera do nowego lotu przez Ocean. 


Lotnik Soka ENY Hausner, który w ad 


przelotu ponad oceanem Atlantyckim, 


ubiegłym usiłował dokonac 


a która to próba zakończyła się katastrofą, 


przystapił do budowy nowego samolotu, na którym zamierza dokonać w maju no- 
wej próby przelotu z Ameryki północnej do Połski. — Na zdjęciu naszem widzimy 


Hausnera, 


dozorującego budowy kadłuba nowego samolotu. Samolot ten ma być go- 


towy w dniu 1 kwietnia r. b. 


wygł p. Adamczewski. 2015: Trans, z 
Warszawy. Omówienie  „Szwajcarskiego 
Koncertu Europejskiego“. 20/25 — 2030: 


Przerwa. 20'30: Koncert Europejski Szwitie 
CGArSKIE 2235: 
Dodatek do Pras. 
Komunikaty. 22 


Dzien. Radjow. 2245: 


50—23: Płyty gramof. 


Wasyl Romanus, urodzony 
1892 w Potyliczu, zaginął iako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia, udzielono wiadomości o nim Sadowi. 
Sad Okręgowy 

Lwów, dnia 31 maia 1932, 


T. 86/32. Jau Stadnycki, urodzony 1874 
w Kamiosce Lasowej Pirutyn, jako żoł- 
nierz ukraiński, zmarł na tyfus, Celem u- 
dowodmienia Śmierci, wzywa się, aby do 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia. udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo Drowi Da- 
wydiakowi, adwokatowi we Lwowie. 

Sad Okręgowy 
Lwów, dmia 31 października 1932. 


T. 219/32. Jan Soroka, urodzony 1893 
w Zameczku, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, dnia 20 października 1932. 
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T. 224/32. Jan  Biłan, urodzony 1868. 
w Rudzie leśnej, zaginął, iako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego 


i rozwiązania małżeństwa, wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sadowi. 
Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 3 listopada 1932. 721 


T. 230/32. Wasyl Tymoszuk. urodzony 
1891, w Wojsławicach, zaginął jako żoł- 
tierz austr. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do pół roku od dnia ogło- 
szenia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sad Okręgowy 

Lwów, dnia 29 października 1932. 


ROZMAITE 


Prez. 5920/33. Edykt. Sad Apelacyiny 
we Lwowie wdrożył postępowanie Spro- 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sadu Grodzkiego w Cie- 
szanowie dła gmiuy Kadłubiska i wzywa 
zainteresowanych do zgłaszania w tym 
Sadzie Grodzkim roszczeń z $ 7 Nr. 96 
z r. 1871 do 30 czerwca 1938. 


Lwów, 17 lutego 1938. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


POPIERAJ 
OEA PRZEMYSŁ 
MMI m mm KRAJOWY 


W WA.sZAW 


OGŁOSZENIE, 


1. Bronisława Bak, wdowa po Śp. Józe- 
fie Baku w Poznaniu, córka Maksymiljane 
i Juljanny z  Wieczorków, małżonków 
Wojtkiewiczów, ur. 30 IX 1888 w Pozna- 
tiu, 


Wiadomości sportowe. 2240: ; 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU 


2. Michał Białoborodkin, 
lejewie, 
Kieg 
sia), 
3. Maksymilian Garczarck, sierżant zaw. 
w Krotoszynie, svn Andrzeja i Józefy z 
Mikołajczaków, ur. 26 II 1893 w Szamo- 
tułach. 

4. Zofia Kamińska, ekspedjentka w Gnie- 
źnie, córka wdowy śp. Józefy Garskiej z 
domu Kamińska, ur. 18 IV 1901 w Gnic- 
Żnie, 

5. Józef Słoma, st. sierżant w Kroto- 
szynie. svn Stanislawa i Anny z Nowac« 
kich. ur. 23 I 1897 w Mogilnie, 

wnieśli podania o zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego, a to: 


1. Bak na nazwisko: Bąkowska. 

2. Białoborodkin na mazwisko: Szumski 
Borowski, Briański, Bielski, 

3. Maksymilian Garczarek na nazwisko; 
Marian Maksymilian „Grabski”, 

4. Kamińska na nazwisko: „Garska”. 

5 Słoma na nazwisko: Słomiński, Sfo- 
wiński, Sławiński. 

Urząd Wojewódzki Poznański podaie 
powyższe prośby do powszechaej wiado- 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 88 poz. 478 w brzmieniu usta- 
ionem w $ 1 rozp. minist. z 11 październi- 
ka 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 82%) 
wolno przeciw ich uwzględnieniu zzłosić 
sprzeciwy, które podać mależy do Poznań- 
skiego Urzędu Woiewódzkiero w przecią- 
zu dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim“, które równocześnie zarządza 
się. 726 


szofer w Sze- 
syn Daniela i Anastazji Iwanowa, 
26 VI 18858 w Nowomikołajewku (Ra- 


Za Wojewodę: 
(—) Dr, Zieliński 
Naczelnik Wydziału Admin. 


OGŁOSZENIE. 


TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCI 
I KREDYTU, 
stow zarejestr. z ogr. poręką 
W RADZIECHOWIE 
w likwidacji, zaprasza swoich członków 
na nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa, które odbędzie 
się dnia 13 marca 1933, w domu p. Arona 
Schwarzwalda w Radziechowie, o godzi- 
mie 5 popołudniu. 


Porządek dzienny: 

1) Udzielenie absolutorium lkwidatorom. 

2) Upoważnienie likwidatorów do zwró- 
cenia się do Sadu o wykreślenie Towa- 
rzystwa z rejestru sądowego. 

3) Wnioski członków. 

Zauważa się, że w razie braku Pe 
wymaganego w myśl statutu, odbędzie się 
ponowne Walne Zgromadzenie z tym sa- 
mym porządkiem dziennym, dnia 17 mar- 
ca 1933, o godz. 5 popol, w tym samym 
lokalu, które uchwałać będzie bez wzglęe 
dn ma ilość zebranych członków 


Towarzystwo Oszczędności 1 Kredytu 
w Radeiechowie w flkwidacji. T25 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów uł. Zimorowicza 1$ 


